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Problemy kultury i literatury 
w prasie konspiracyjnej ruchu ludowego*

Wśród b lis k o  dwóch ty s ię c y  tytu łów  prasy k o n sp ira ­

c y jn e j ,  u k azu jącej s ię  w la ta c h  ok u p a cji h it le r o w s k ie j ,  
ważne m ie jsce  zajm ują pisma ruchu ludowego1 , k tórych  twór­
cami b y l i  dawni d z ia ła c z e  Stron n ictw a Ludowego / S L / ,  cz ło n ­
kowie Związku M łodzieży W ie js k ie j R z e c z y p o sp o lite j P o l­
s k ie j  /ZMW R P / " W ic i" . Można p ow ied zieć, że prasa kon sp i­
racyjn a  ruchu ludowego pow stała n ie  ty lk o  na za sa d zie  da­
wnych w ięzi o rgan izacy jn ych  przedwojennych d z ia ła c z y , a le  
tworzona b y ła  przez w ielu  nowych lu d z i ,  k tó rzy  dopiero w 
c z a s ie  wojny z w ią z a li s ię  z ruchem ludowym i  p o d ję li  po 
raz pierw szy tru d  wydawania t a jn e j  p ra sy . Skupieni b y l i  w 
S tro n n ictw ie  Ludowym -  "Rochu" /kryptonim  SL w o k re sie  
o k u p a c ji / ,  w je g o  wojskowych grupach S tra ż y  C h ło p s k ie j, 
k tóra  od połowy 1941 roku p r z y ję ła  nazwę B a ta lio n y  Chłop­
s k ie  /B C h /, w radykalnym sk rz y d le  ruchu ludowego SL "Wola 
Ludu", w Ludowym Związku K ob iet /L Z K / oraz w Związku Pracy 

Ludowej "O rk a ".
Prasa ko n sp iracy jn a  ruchu ludowego odegrała  is to tn ą  i  

znaczącą r o lę  w polskim  ruchu oporu. Stan ow iła ona dlań 
główną, a może nawet jedyną formę powszechnego wyrażania 
jego  o p in ii  i  programu, s p e łn ia ją c  r o lę  inform acyjną 
i  propagandową; n ie  u n ik ała  te ż  d z ia ła ń  o rga n iza to rsk ich



p rzez publikow anie w ielu  za le ce ń  i  dyrektyw w z a k re sie  
zachowań i  d z ia ła ń  k o n sp ira cy jn y ch . B yła  prasą p o lity c z n ą , 
prasą o k re ślo n e j o r g a n iz a c ji  p o l i t y c z n e j ,  a le  w w ielu  kwe­
s t ia c h  m iała ch a ra k ter  o gó ln y , zw racała s ię  bowiem do całego  
spo łeczeń stw a, podejm ując sprawy, a nawet kontrow ersyjne 
zagadnienia d otyczące  k w e s tii  ogólnonarodowych. Pisma pod­
ziemne spod znaTcu koniczyny stw a rza ły  różnorodne w ięz i 
między konspiratoram i z rozm aitych  środow isk i  to  n ie  ty lk o  
ideowe, a le  i  o rg a n iz a cy jn e . C z ę sto  wokół poszczególn ych  
tytu łów  p rasy  c e n tr a ln e j i  terenow ej sk u p ia ły  s ię  c a łe  ś r o ­
dowiska tw órcze d z ia ła c z y  m łod zieży . S łu sz n ie  p isan o  w 
meldunku do rządu p o ls k ie g o  w Londynie, ż e :

"p o żytek  w łasn ej prasy n ie  u lega  żadnej w ą tp liw o śc i. 
Przede w szystkim  n ie  dopuszcza ona do s k o stn ie n ia  s i e c i  pod 
względem kon taktu  p o lity c z n e g o , s t a le  ją  ożywia i trzyma w 
n a p ię c iu  myślowym, a zarazem stw arza p o czu cie  u czestn ictw a 
w żyw ej, id e a ln e j w spólnocie Stron n ictw a Ludowego. Poza 
tym d a je  m a te r ia ł orien-Cacyjn y, a zarazem k o n troln y  w 
stosunku do upowszechnionych w iadom ostek, zdawałoby s ię  
niew ażnych, a le  p o sia d a ją cy ch  sens polityczny"2.

Mimo, iż  w iększość pism ludowych d o c ie r a ła  do różnych 
środow isk , c ie s z y ły  s ię  one szczególnym  zainteresow aniem  
sp o łe c z n o śc i w i e js k i e j .  W n ie k tó ry ch  z n ich  p o lity c z n a  
aktywność s ię g a ła  je s z c z e  tr a d y c ji ,  sprzed 1939 roku. B yły  
s z e f  sztabu  Komendy Głównej Batalionów  C h ło p sk ich , w spół­
o rg a n iz a to r  c e n tr a ln e j p rasy  "Rocha" i  BCh, po w ojnie p is a ł :

"Nigdy g a z e ta  n ie  b yła  ta k  zach łan n ie  czytana przez 
p o lsk ie g o  ch ło p a , ja k  w c z a s ie  o k u p a c ji , n igdy z takim 
entuzjazmem n ie  w itano zn iszczo n y ch , marnie wydanych, za­
drukowanych św istków , w ygniecionych g a z e te k , ja k  w tedy,gd^ 
za ich  c z y ta n ie , przechowywanie i  k o lp o r ta ż  g r o z iła  śm ierć 
lub obóz k o n ce n tra cy jn y "3 .

Fragment ten  j e s t  c z ę s to  cytowany p rzez badaczy prasy 
k o n sp ir a c y jn e j^ , a le  je g o  przyw ołanie uzmysławia r o lę ,  
jaką p e łn iła  podziemna prasa ruchu ludow ego. J e j  twórcy
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opiewani b y l i  p rzez poetów . Grzegorz Tim ofiejew  n a p isa ł 
w iersz с  konspiracyjnym  słow ie drukowanym, bowiem t r e ś c i  i  
idee zawarte w podziemnych gazetkach  b u d ziły  żywy oddźwięk 
w sp o łeczeń stw ie  n ie  ty lk o  w iejsk im , k sz ta łto w a ły  je go  po­
g lą d y , b u d ziły  chęć w alk i i  n a d z ie je  na zw y cięstw o :-

Id z ie  słowo po w siach i  m iastach 
wolne słow o, co łk a  i  karm i, 
bo ja k  ż o łn ie r z  s t o i  przy kasztach  
ta jn y  drukarz podziemnej arm ii! 5

Czasopiśm iennictw o ruchu ludowego ma swoich badaczy, 
pow stały l ic z n e  prace na temat je go  ch arak teru , programu 
p o lity c z n e g o , redaktorów i  wydawców, co zw alnia autorkę z 
obowiązku opisyw ania t e j  p ra sy . Z w ażniejszych  wymienić
n a leży  opracowania B a r tło m ie ja  G o lk i^ , Jerze go  Zbigniewa

7 8 qH irsza  , Je rz e g o  Ja ro w ie ck ieg o  , Barbary Matusowej , S t e ­
fana Rodaka10, Jana Nowaka11, W eroniki W ilb ik -Ja g u sz ty n p - 

* 13 i л
wej , S ta n isła w y Lewandowskiej , Czesława Wycecha ,

-1 C  ^  £

Jó z e fa  R . S z a f lik a  , Jana Borkow skiego , Tadeusza T am o - 
17 18grodzkiego  , Antoniego K orzyckiego . Autorzy podejmowali 

w swych pracach l ic z n e  i  różnorodne d ociekan ia  związane z 
d z ia ła ln o ś c ią  k o n sp ira cy jn ą  ruchu ludowego, a le  n ie w ie le  w 
nich  m iejsca  z n a la z ły  problemy in te r e s u ją c e  autorkę -  wyją­
te k  stanow ią zagadnienia ośw iatow e. Żaden z badaczy n ie  
an alizow ał za w arto ści prasy ludowej ze względu na przedmiot 

tego  opracow ania.
Pierw sze pisma k o n sp ira cy jn e  ludowców pow stały w roku 

1940, k iedy to  na obszarze ziem okupowanych n a s tą p ił  dyna­
miczny rozwój ruchu ludowego w te r e n ie  i  u k szta łto w a ło  s ię  
C en tra ln e  Kierownictwo Ruchu Ludowego /C K R L /, k tó re  rozw i­
n ęło  d z ia ła ln o ś ć  propagandową. Zaczęto  wydawać cen tra ln ą  
prasę k o n sp ira cy jn ą , a po utw orzeniu okręgów "Rocha" także 
pisma lo k a ln e  w 10 okręgach . Bo współpracy z "Rochem" przy­
s tą p i ła  grupa i n t e l i g e n c j i  lu dow ej, skupionej przed wojną 
między innymi wokół m iesięczn ik a  "Zagon ", k tóra  utw orzyła
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Związek Pracy Ludowej "O rk a ". Podobną w spółpracę z "Rochem" 
naw iązał Ludowy Związek K o b ie t . Obie te  o rg a n iz a c je  wydawały 
własną p r a s ę . Własne pisma m iały również B a ta lio n y  C h ło p sk ie .

Badacze ruchu ludowego w yróżn iają  dwa okresy w d z ia ła ln o ­
ś c i  w ydaw niczej. Na najwyższym szcz eb lu ,w  Centralnym K ie ro ­
w nictw ie Ruchu Ludowego, wydawanie p ra sy  w chodziło  w zakres 
obowiązków K o m isji Propagandow o-Prasow ej, k tó ra  z o s ta ła  
przemianowana pod kon iec wojny na W ydział P rasy  i  Propa­
gandy. Lata  194C - 1942 uznano za etap wstępny rozw oju prasy 
lu dow ej, k tó ra  m iała wówczas ch a ra k ter  głów nie in form acyjn y .
W la ta c h  1943-1944 zauważa s ię  rozwój i  zmiany w ch a ra k te ­
rze  pism , k tó re  p rzeo b ra ża ją  ~ ię  w p o lity c z n e  i  ideow o- 
-programowe.W lutym 1943 roku powołany z o s ta ł  w CKRL Wydział 
In fo rm a cji Ruchu /W IR /, k tó ry  b y ł komórką kierow n iczą  i  
koordynacyjną. Proponował dobór tematów podejmowanych na 
łamach prasy podziem nej, wydawanej p rzez Stron n ictw o Ludowe, 
u s t a la ł  k ie ru n k i p o l i t y k i  wobec innych ugrupowań p o l i t y ­

cznych . Funkcję kierow n iczą  w W ydziale sprawował początkowo 
Jó z e f  N iecko /c z ło n e k  kierow nictw a "R o c h a " /, a n a stę p n ie  
Jan  D ec. W ydział In fo r m a c ji Ruchu złożony b y ł z redaktorów 
cen tra ln ych  pism "R o ch a ", ta k ic h  ja k : " P r z e g lą d " , "Ku zwy­
c ię s tw u " , "P rze z  walkę do zw ycięstw a", "P o lsk a  Ludowa", 
"Przebudow a", "N u rty" oraz nowo pow stałego pisma "A gen cja  
Inform acyjna -  W ieś", k tó re go  redaktorem  z o s ta ł  Jan 
S z c z a w ie j; kolportażem  i  drukarnią opiekow ał s ię  Jó z e f  
G ru d z iń sk i. Na łamach "A g e n c ji In fo rm a cy jn e j -  W ieś,: p re ­
zentowano stanow isko  "Rocha" w sprawach podstawowych, prze­
kazywano in fo r ń a c je  o te r r o r z e  okupanta, o n a stro ja c h  
lu d n o ś c i, zam ieszczano p rze g lą d y  p rasy  o p a rte  na terenow ej 
k o re sp o n d e n c ji. Od 1943 roku powoływano do ż y c ia  kom isje 
propagandowo-prasowe w okręgach , k tórych  zadaniem było  z b ie ­
ran ie  in fo rm a c ji d la  p rasy  o prześladow aniach  p rzez h i t l e ­

rowców lu d n o śc i w i e js k i e j ,  a przede w szystkim  propagowanie 
id e i  ruchu ludow ego. Redaktorom pism terenowych CKEL z a le ­
c a ło  kierow ać s ię  wytycznymi D e k la r a c ji  Ideowo-Programowej
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Ruchu i  In stru k c ja m i WIR-u w c e lu  u n ik n ię c ia  różnych po­
glądów i '  o p in i i  zam ieszczanych w p r a s ie  lo k a ln e j .

Komenda Główna B atalion ów  Ch łop skich  wydawała n astępu ­
ją c e  czasopism a: "Żyw ią i  b r o n ią " , "Pow stan iec" oraz 
"Samoobrona C h ło p sk a ". P rasą  BCh kierow ał w ydział VI -  Prasy 
i  In fo r m a c ji, włączony w maju 1944 roku do W ydziału Wycho­
wania Ideowego i  Propagandy, k tó rego  kierownikiem  z o s ta ł  
Jan D ec, a n a stę p n ie  K azim ierz Banach.

N ależy ta k że  nadm ienić, że c e n tra ln e  kierow nictw o 
Ludowego Związku K o b ie t również pow ołało odrębny W ydział 
Prasy i  Wydawnictw, którym kierow ała Weronika Tropaczyńska- 
Ogarkowa /pseudonim  W era/.Czasopism a wydawane p rzez LZK to : 
"Ż yw ią", wraz z dodatkiem d la  d z ie c i  zatytułowanym " B ie ­
dronka". W Krakowie ukazywały s ię  "Wiadomości K obiece" i  
" Ju tr z e n k a " . Wspomnieć te ż  n a le ż y , że pismem centralnym  
Związku Pracy Ludowej "Orka" b yła  "Prawda zw ycięży".
Własny organ prasowy m iało Stron n ictw o Ludowe -  Wola Ludu,
k tó r  o t y t u ł  brzm iał "Wola Ludu"; w tym kręgu ukazywała

14 *s ię  te ż  "N iw a. Organ M łodzieży C h ło p s k ie j"  .
Przypomnijmy, że i l o ś ć  tytu łów  p rasy  ludowej do końca 

n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a , a badacze podają różne w ie lk o ś c i . 
Według "C en tra ln ego  k a ta lo g u  p o ls k ie j  p rasy  k o n sp ira cy jn e j"  
ludowcy wydawali 99 ty tu łó w . Indeks prasy k o n sp ira cy jn e j 
ruchu ludowego opracowany przez J .  Nowaka zawiera 95 ty tu ­
łów; Czesław  Wycech w a rty k u le  "K on spiracyjn a prasa ludowa 
na t l e  podziem nej prasy p o ls k ie j "  wymienił 165 pism pod­
ziemnych, a S ta n isła w  P ło s k i  we "W stępie" do k s ią ż k i 
B a r tło m ie ja  G o łk i p t .  "Prasa  ko n sp iracy jn a  ruchu lu do­
w e g o . . . . "  o k r e ś l i ł  i l o ś ć  tytu łów  na około 150; Je r z y  Ja r o -  
w ieck i w swych pracach p is z e  o 165 ty tu ła c h . Autorka p rzy­
ję ła  za C z . Wycechem i  J .  Jarow ieckim , że ruch ludowy wydał 

165 tytu łów  podziemnych g a z e te k .
Za podstawę badań p r z y ję to  124 t y t u ły ,  k tó re  p r z e a n a li­

zowano, w yb ierając spośród n ich  ty lk o  t e ,  w ja k ic h  zn ala­
z ły  s ię  utwory l i t e r a c k i e ,  p u b licy sty k a  k u ltu ra ln a  i  oświa­
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towa; t y ło  ic h  43* Przebadano łą c z n ie  we w szystk ich  g a z e t­
kach 2 199 artykułów , s tw ie r d z a ją c , że na łamach a n a liz o ­
wanych tytu łów  ukazało s ię  271 utworów p o e ty c k ic h , 433 p u b li ­
k a c je  l i t e r a c k i e ,  294 a rty k u ły  d oty czą ce  k u ltu ry  i  o św ia ty , 
razem in te re s u ją c y c h  au torkę artykułów  w p r a s ie  ludowej 
ukazało s i ę  998 . Równocześnie na p o z o s ta łe  1 201 p o z y c ji  
sk ła d a ło  s i ę :  879 artykułów  inform acyjnych oraz 322 p u b li­
k a c je  umownie nazwane " in n e " . .

N ajw iększą l ic z b ę  utworów wierszowanych z a m ie śc iły  "O r le  
C io sy "  /w yd. w P o ż a m ic y / -  26 tekstów  oraz "Wieś Tworząca"
-  20 utworów. Z k o le i  n a jw ię ce j opowiadań, rep o rta ży  i  dra­
matów /we fragm entach/ publikow ały "W ie śc i"  -  120 p o z y c ji  
oraz "Wieś I d z ie "  -  35 utworów. P u b lic y sty k a  d otycząca  
k u ltu ry  i  ośw iaty n a jc z ę ś c ie j  p o ja w ia ła  s ię  na łamach 
"Św iata  Młodych" -  35 tytu łów  oraz "W ie śc i"  -  33 t y t u ły .  
N ajw iększą i l o ś ć  wydanych artykułów  inform acyjnych i  tzw . 
"in nych " zaw ierają  "W ie śc i"  -  odpowiednio: 207 i  76 ty tu ­
łów , następny j e s t  "Snop" -  80 i  55 ty tu łó w .

Dokonując- o b lic z e ń  w ie lk o ś c i procentowych poszczególn ych  
p u b lik a c ji  o tr e ś c ia c h  l i t e r a c k ic h  /pogrupowanych według 
w cześn ie jszych  z a ło ż e ń /, w stosunku do i l o ś c i  zam ieszczo­
nych w danym t y t u le  artyku łów , u sta lo n o  co n a stę p u je : 
p o e z ja  we w szystk ich  analizow anych ty tu ła c h  prasowych z a j ­
muje śred n io  12 % m ie js c a ; r o z p ię to ś ć  j e s t  jednak duża: 
od 4 5 , ô % w "Duchu Wolnym" /n i e  b io rą c  pod uwagę g a z e te k , 
k tó re  m iały ch a ra k ter  tomików p o e z j i ,  zaw ierających  wyłą­
cz n ie  w ie r sz e / do 1 ,9  % w "Chłopach" i  0 % w "B iu le ty n ie  
Oświatowym",czy " B iu le ty n ie  P o ls k im " .Ś r e d n i wskaźnik w ystę­
powania utworów l i t e r a c k ic h  we w sz y stk ich  ty tu ła c h  wynosi 
19 przy r o z p ię to ś c i  od 57,1  % w " I d z ie  w olność" do 3 .8  % 
w "Przebojem  o P o lsk ę  Ludową", czy 0 % w ty tu ła c h : " B iu le ­

tyn  Ośw iatow y", "B iu le ty n  P o l s k i " ,  "Chłopska D ro ga ", 
"Podziemny Śp iew ", "Prom ień" czy "Wieś Tw orząca". P u b lic y ­
styka k u ltu ra ln o -ośw iato w a we w szystk ich  ty tu ła c h  zajm uje
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13 % m ie js c a , le c z  r o z p ię to ś ć  j e s t  zróżnicow ana: od 83,3  % 
w " B iu le ty n ie  Oświatowym" do 3 ,9 '%  w "Chłopach" i  0 % w 
"C h ło p i w a lcz ą " , "C h ło p sk i S y g n a ł" , "H e jn a ł" , "Nowa Chłop­
ska W ieś", "Prom ień". P o z o sta ły ch  in te re su ją c y c h  nas - 
artykułów  we w szystk ich  ty tu ła c h  j e s t  53 %, w tym inform a­
cyjnych  -  39 %, a tzw . "in n ych " -  14 %.

W o k re s ie  o k u p a cji h it le r o w s k ie j  w la ta c h  1939 -  1945 
i s t n i a ł y  tr z y  główne środow iska tw órcze ruchu ludowego: 
lu b e ls k ie ,  k ie le c k ie  i  k ra k o w sk ie .-P o n iższe  dane wskazują 
na czas p ow stan ia , n a jw ię k sz e j aktyw ności i  zanikania 
d z ia ła ln o ś c i  poszczególn ych  środow isk:

Lp. Środowisko Rok

pow stania aktyw ności zanikania

1. lu b e ls k ie 1940 1943 -  1944 1944
2. krakow skie 1941 1944 1945

3. k ie le c k ie 1943 1944 1945

PROBLEM! KULTUR!

Spraw,, k u ltu ry  i  szeroko p o ję te j  e d u k a c ji wsi w o k re sie  
ok u p a cji h it le r o w s k ie j  p o ja w iły  s ię  ju ż  tra d y c y jn ie  w centrum 
uwagi ko n sp iracy jn ego  ruchu ludowego. Zn alazło  to  n ie  ty lk o  
wyraz w w ielu  dokumentach programowych Cen traln ego  Kierow ni­
ctwa Ruchu Ludowego "R o ch a", je g o  K om isji Oświaty i  K ultury 
oraz j e j  terenowych agend, a le  te ż  w zrozum ieniu, ja k ie  
d la  spraw k u ltu ry  wykazywały związane ideowo z CKRL B ata ­
lio n y  C h ło p sk ie , Ludowy Związek K o b ie t , a przede wszystkim 
Związek Pracy Ludowej "O rk a ". 0 przejawach tego  zrozumienia 
i  w ysiłku  koncepcyjnym, a ta k że  konkretnych propozycjach 
rozwiązań programowych świadczy b o g a ta , różnorodna p u b lic y ­
styk a  na łamach prasy k o n s p ir a c y jn e j, gd z ie  ś c ie r a ły  s ię
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poglądy n ie  ty lk o  na temat u s tr o ju  p r z y s z łe j  n ie p o d le g łe j 
P o ls k i ,  a le  tak że  k s z ta łtu  p r z y s z łe j  k u ltu ry  narodow ej, 
m ie jsca  i  znaczenia k u ltu ry  ludowej oraz i n t e l i g e n c j i  pocho 
dzenia ludowego. Sp ierano s ię  o sprawę d em ok ratyzacji k u l­
tu r y , uważano bowiem s łu s z n ie ,  i ż  owa dem okratyzacja s t a ­
nowi niezbędny warunek do zapewnienia u d z ia łu  mieszkańców 
w si w k u ltu rze^  w w alce o p r z y sz ły  j e j  m odel.

Wspomniane d y sk u sje  i  p o lem ik i o model k u ltu ry  na ł a ­
mach kon sp iracy jn ych  pism ludowych m iały ju ż  swoją utrwa­
lon ą tr a d y c ję  w p r a s ie  ludow ej d w u d z ie sto le c ia  międzywojen­
n ego , k ied y  to  l ic z n e  czasop ism a, n ie  ty lk o  te g o  n u rtu , 
sk u p ia ją ce  wokół s ie b ie  p is a r z y  pochodzenia ch ło p sk ieg o  
oraz i n t e l ig e n c ję  wywodzącą s ię  ze środow isk w ie js k ic h  
zam ieszczały  r e g u la r n ie  p u b lic y s ty k ę  oraz utwory l i t e r a ­
c k ie ,  mające w ybitny u d z ia ł  w k sz ta łto w a n iu  sw o iśc ie  
p o ję t e j  c h ło p s k ie j świadom ości l i t e r a c k i e j .  O czyw iście  

d z ia ło  s ię  to  z n ie je d n o lity m  natężeniem  w różnych okre­
sa ch , z a le ż n ie  od s to p n ia  u d z ia łu  t e j  prasy w p o lity c z n e j 
i  id e o lo g ic z n e j d z ia ła ln o ś c i  ruchu ludowego. I le k r o ć  bo­
wiem pisma c h ło p sk ie  sk u p ia ły  swą uwagę na problemach p o l i ­
tyczn y ch , koncepcjach  społecznych  i  ustrojow ych czy te ż  
ideowych wewnątrz ruchu ludowego, ty le k r o ć  zagadnieniom 
k u ltu ry  czy l i t e r a t u r y  p ośw ięca ły  mało m ie js c a . Z badań 
Andrzeja Paczkow skiego w ynika, że prasa ludowa c z ę ś c ie j  
oddawała swe łamy w słu żb ę  i d e o lo g i i  i  sporów p o lity c z n y c h , 
a n iż e l i  zajmowała s ię  problem atyką k u ltu ry  czy l i t e r a t u r y 1̂  
co z r e s z tą  uznać n a le ży  za zjaw isk o  praw idłow e. W dwudzie­
s t o le c iu  międzywojennym zaobserwować można b y ło  znamienne 
z ja w isk o : prasa -  n ie  ty lk o  ludowa -  coraz s z e r z e j próbo­
wała wprzęgać k u ltu r ę , a s z c z e g ó ln ie  l i t e r a t u r ę  w służbę 
o k re ślo n e j i d e o lo g i i* ^ .  Podobnie m iała s ię  sprawa w okre­

s ie  h it le r o w s k ie j  o k u p a c ji , w p u b lic y s ty c e  k o n sp ira cy jn e j 
ruchu ludowego, k tó ra  naw iązując do k o n c e p c ji a g r a r y sty ­
cznych, u siło w a ła  utwory l i t e r a c k i e  oraz programy rozwoju
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k u ltu ry  i  ośw iaty podporządkować w p e łn i id e o lo g i i  ruchu 
ludowego;

W la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  w kręgu agrarystów  i  ic h  zwolen­
ników to c z y ł  s ię  i  r o z w ija ł główny nurt d y sk u c ji o ch ło -ч 
p s k ie j  k u ltu r z e  i  l i t e r a t u r z e ,  o c e la c h , ja k ie  przed nim i 
s t o j ą .  A g ra ry śc i bowiem w k la s ie  c h ło p s k ie j w id z ie li  główną 
s i ł ę  s p o łe c z n o -p o lity c z n ą  P o ls k i  m iędzyw ojennej, podobnie 
s ą d z iła  znaczna część  ideologów  k on sp iracyjn ego  ruchu ludo­
wego oraz część  twórców i  redaktorów pism podziemnych. Ich  
poglądy na k u ltu rę  oraz j e j  program, w tym także program 
l i t e r a c k i ,  w yrasta ły  z przekonan ia , iż  w ieś j e s t  źródłem 
s i ł  społecznych  dotąd mało wykorzystywanych o ra z , że ch ło p i 
stanow ić mogą, a nawet winni być główną s i ł ą  sp o łeczn o - 
-p o li ty c z n ą .f f  k ry ty c e  u s tr o ju  burżuazyjnego, k tóry  agrary­
ś c i  uw ażali za system  p r z e ż y ty , form ułow ali program jego  
przebudowy zgodny z poglądam i ta k ich  wybitnych d z ia ła c z y  
ruchu ludowego, ja k  S ta n isła w  M iłkow ski, Jó z e f  N ieck o , Ign a­
cy S o la r z , czy te ż  społeczników  i  uczonych ja k  p r o f . F r a n c i-

OO
szek  Bujak .

W o k re s ie  o k u p a cji -  podobnie ja k  w d w u d ziesto leciu  
międzywojennym -  a g r a r y śc i krytyk o w ali k a p ita liz m , a le  te ż  
n ie  opow iadali s ię  za koncepcjam i s o c ja lis ty c z n y m i. G ł o s i l i  
program ewolucyjnych przem ian, odrzu cając  koncepcję rewo­
l u c j i .  Ich  zdaniem n ie  k la s a  ro b o tn ic z a , le c z  ch ło p i m ie li 
stanow ić podstawę nowego ładu w przyszłym  p ań stw ie , w którym 
winny n a stą p ić  przeobrażenia  u stro jo w e. Ludowcy n ie  docenia­
l i  s i ł y  k la s y  r o b o tn ic z e j , czego potwierdzeniem  j e s t  znamien­
ny a rty k u ł zam ieszczony w 1944 roku na łamach organu Wydzia­
łu  Planowania Okręgowego Kierownictwa Ruchu Ludowego w Kra­
kowie "M yśl i  C zyn ", redagowanego p rzez K arola Buczka. W 
a rty k u le  p t .  "Problem  r e w o lu c ji"  anonimowy a u to r dow odził,

*że burząc s ta r y  porządek i  wprowadzając na jego  m ie jsce  nowe 
w a r to ś c i, rew olucja  stanow i Zawsze pewien krok naprzód", a le  
przewodzący re w o lu c ji ruch ro b o tn iczy  "n ie  może być uważany
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za równorzędnego p artn era  a n i, co g o r s z e , za zdecydowanego
2 * ł

so ju sz n ik a  w w alce o P o lsk ę  Ludową" .  Podobne poglądy 
p o ja w ia ły  s ię  w innych pismach k o n sp ira cy jn y ch , w tym rów­

n ie ż  na łamach m ie się cz n ik a  teoretyczno-program ow ego CKKL 
"Przebudow a", redagowanego przez S ta n isła w a  M iłkow skiego.

A g ra ry śc i i  ich  zw olen nicy, uznając zatem w arstw ę, czy 
te ż  k la sę  chłopską za główną s i ł ę  w p a ń stw ie , czy s z e r z e j 
w n a ro d z ie , wysuwali h a sło  s c h ło p ie n ia  k u ltu r y , w tym i  
l i t e r a t u r y ,  od rzu ca ją c  tr a d y c je  i  dorobek k u ltu ry  s z la ­
c h e c k ie j czy te ż  in te lig e n c k o -m ie s z c z a ń s k ie j . W piśm ie 
programowym i n t e l i g e n c j i  ludow ej zrz e sz o n e j w Związku 

Pracy Ludowej "Orka" p t .  "Prawda Zw ycięży" p o ja w iły  s ię  
ju ż  w 1941 roku ch a ra k te ry sty cz n e  w ypow iedzi, g ło sz ą c e  
potrzebę z a ta r c ia  ró ż n ic  między miastem a w sią2^ . Podkre­
śla n o  jedn ak , i ż  c h ło p i stanow ią n ajw artościow szy element 
w sp o łe c z e ń stw ie , zaś trw ałe w a rto śc i duchowe i  m aterialn e 
wywodziły s ię  głów nie z k u ltu ry  ludow ej2 -*. Anonimowi p u b li
c y ś c i ,  s ta w ia ją c  p y ta n ie  "K u ltu ra  m ieszczańska czy lu d o -

26wa?" g ł o s i l i  pi7 mat t e j  d r u g ie j . Czasopism a występowały 
te ż  przeciw ko p r o le ta r y z a c ji  chłopów pozbawionych z iem i, 
obaw iając s ię  między innymi o s ła b ie n ia  k u ltu ry  lu dow ej. 
Zastan aw iając s ię  nad programem rozbudowy przem ysłu i  
u r b a n iz a c ji k r a ju , m ie się cz n ik  rozw ażał ta k ie  rozw iązania:

"Czy w związku z powyższym w ie js k ie  masy b ezrobotne, 
bezimienny tłum k ry ją cy  w so b ie  n ie o b lic z a ln e  s i ł y  tw órcze 
mają z a s i l i ć  warstwę p r o le t a r ia tu , oddaną na pastwę zme­
chanizowanej , bezm yślnej pracy -  czy te ż  pozostaw szy w 
sw oich, coraz o b sz e rn ie j budowanych domostwach w ie js k ic h , 
utworzą zesp o ły  świadomie i  swobodnie d la  s ie b ie  p ra c u ją ­
cych wytwórców dóbr k u ltu ra ln y c h ,,27 .

P u b lic y ś c i  czasopism a "Prawda zw ycięży" d o w o d z ili, że 
"w ie jsk ie g o  pochodzenia j e s t  w o gó le  c a ły  k rą g  kulturowy 

zwany k u ltu r ą  zachodn ioeu ropejską" o ra z , że "w ieś j e s t  
źródłem k u ltu ry  narodow ej" . W skazując na zróżnicow anie 
k u ltu r  narodowych, p i s a l i ,  i ż  "od ręb n o ść, indyw idualność
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k u ltu ry  każdego narodu genezą swą, a nierzadko t r e ś c ią  i  
formą związana j e s t  ze w sią jak o  ’środowiskiem  przyrodniczym 
i  sp o łeczn o -k u ltu ra ln ym 2^ .

Ten programowy c h ło p sk i separatyzm , wywodzący s ię  z 
tr a d y c j i  d w u d zie sto le c ia  międzywojennego, r o d z ił  s ię  z p rze ­
konania czy te ż  te z y  o s z c z e g ó ln e j w a rto śc i ziem i jako 
podstawy e g z y s te n c ji  je d n o s tk i i  sp o łeczeń stw a"0 , ro ln ictw o 
i  pracę chłopa uznano zatem za główną i  n a jc e n n ie jsz ą  
formę lu d z k ie j d z ia ła ln o ś c i .  W program ie Stronnictw a Ludo­
wego w o k re s ie  o k u p a c ji z n a la z ły  s ię  sformułowania p rzy­
pom inające te zy  tego  ruchu z l a t  przed wybuchem d ru g ie j 
wojny św iatow ej:

"Główną podstaw ą, z k tó r e j  ruch ludowy wyprowadza zasa­
dy swego św iatopoglądu  oraz id e o lo g i i  o k re śla n e j mianem 
agraryzmu, j e s t  za ga d n ien ie : stosu nek człow ieka do ziemi 
oraz narodu do ziem i o j c z y s t e j .  Ponad ziem ię £ ...3  n ie  ma 
trw a ls z e j gw aran cji n ie z n is z c z a ln o ś c i  n arodu".

A zatem program "Rocha" wyraźnie przywoływał id ee  a g ra - 
rystów , k tó re  z r o d z iły  te ż  konkretne dążenia i  p o s tu la ty  
stw orzenia odrębnej k u ltu ry  i  l i t e r a t u r y  c h ło p s k ie j na 
t l e  k r y ty k i zdegenerowanej -  ich  zdaniem -  k u ltu ry  m ie j­
s k i e j .  W tymże dokumencie p isan o w prost:

"Obecna k u ltu ra  p o ls k a , przepojona w dużym stop n iu  
p ierw iastkam i p sy c h ik i s z la c h e c k o -m ie sz c z a ń sk ie j, powinna 
u lec  w ielkim  przemianom pod względem wewnętrznej t r e ś c i  
oraz zewnętrznego j e j  wyrazu. Zagadnienie dem okratyzacji 
k u ltu ry  u nas to  n ie  ty lk o  sprawa upowszechnienia przez 
ośw iatę zdobyczy k u ltu r a ln y c h , le c z  zarazem sprawa ucze­
stn ictw a  ludu w tw ó rczo ści k u ltu r a ln e j .  Ruch ludowy wyraża 
niezłom ne p rześw ia d czen ie , że z rodzimych pierw iastków  
k u ltu ry  ludowej odrodzi s ię  tr e ś ć  k u ltu ry  narodowej oraz 
s t y l  ż y c ia  p o ls k ie g o " 3 l .

Mamy w ięc do czy n ie n ia  z wyraźną d e k la r a c ją  form ułującą 
ogólne wytyczne w z a k re s ie  p o l i t y k i  k u ltu r a ln e j w przyszłym , 
wyzwolonym k r a ju . Można p o d z ie lić  o p in ie  n ie k tó ry ch  badaczy,
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że dośw iadczenia wojenne i  okupacyjne dow artościow ały 
problem atykę k u ltu r y . Przywódcy ruchu ludow ego, a w ś la d  

za nim i red aktorzy  prasy k o n sp ir a cy jn e j u z n a li ,  że z r o d z iła  
s ię  szansa pokierow ania sprawami k u ltu iy  zgodnie z interesem  
mas lu d o w y ch ^ . Wśród redaktorów pism  podziemnych b yło  w ielu  
d z ia ła c z y  Związku M łodzieży W ie js k ie j RP " W ic i" , k tó rzy  
m ie li  w pam ięci stanow isko te go  Związku wobec k u ltu r y , wyra­
żone w uchwale Walnego Zjazdu  Delegatów  z 1937 гокц. Warto 
w tym m ie jscu  p rz y to cz y ć  j e j  fragm ent:

"Warstwa ch ło p sk a , ze względu na j e j  l ic z e b n o ś ć  i  w arto­
ś c i  p rzez  n ią  reprezentow ane, j e s t  trzonem i  podstawą na­
rodu p o ls k ie g o , źródłem je g o  s i ł  f izy czn y ch  i  m oralnych. 
Chłop b y tu ją cy  od wieków na p o ls k ie j  ziem i we w spółżyciu  
z n ią  k s z ta łto w a ł swoją k u ltu rę  m a teria ln ą  i  duchową -  n ie ­
z a le ż n ie  od ja k ich k o lw ie k  wpływów zew nętrznych. S tąd  te ż  
k u ltu ra  chłopska -  oparta  na c z y s ty c h , rodzimych p ie rw ia ­
stkach  -  w t r e ś c i  i  form ie zaw iera w so b ie  cechy n a jb a r d z ie j 
narodowe, p o ls k ie  -  w p rzeciw sta w ien iu  do k u ltu r y  m ieszczań­
s k i e j ,  w ydatnie p rzep o jo n ej obcymi n a le c ia ło ś c ia m i Г .. / J .
Na f . . / ]  rodzimych p ie rw ia stk a ch  k u ltu ry  ludowej musi s ię  
oprzeć budowa nowej k u ltu ry  narodowe j "3 3 .

Prasa k o n sp ira cy jn a  zw racała uwagę, p o słu gu ją c  s ię  t e ­
zami programowymi CKRL, że błędna i  e g o is ty c z n a  p o lity k a  
władz sanacyjnych i  warstw p o sia d a ją cy ch  doprow adziła do 
rozłamu między in t e l ig e n c ją  a ludem oraz p o g łę b iła  ró żn ice  
między w sią a m iastem, w wyniku czego rodzime elem enty w 
k u ltu rz e  p o ls k ie j  u le g ły - o s ła b ie n iu  a i  j e j  rozwój z o s ta ł  
zahamowany. "Wytyczne programowe p o l i t y k i  k u lt u r a ln e j" ,  
opublikowane w 1942 roku na łamach "Przebudow y", g ło sz ą c  
program d em ok ratyzacji p r z y s z łe j  r z e c z y w is to ś c i  sp o łe cz n o - 
- p o l i t y c z n e j , wysuwały k on cepcję  równouprawnienia k u ltu r a l­
n ego . Równouprawnienie k u ltu r a ln e  u za leżn ia n o  od w łączenia 
w szystk ich  warstw narodu do p rocesu  tw orzenia dóbr k u ltu ry  
na w szystk ich  j e j  poziomach oraz od o tw arcia  im d ro gi do 

"czynnego władania n a jw ażn iejszym i składnikam i te g o , co w 
dotychczasowym dorobku kulturalnym  ma ogólnonarodową i  
ogólnoludzką w a rto ść " . N ie  ozn aczało  to  jednak u je d n o lic e -
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n ia  k u ltu r y , wręcz p rzeciw n ie : formowano pogląd  o p o tr z e ­
b ie  j e j  zróżnicow ania przy równych szansach rozw oju. U ogól­
n ia ją c ,  można s tw ie r d z ić , że p u b licy sty k a  ludowej prasy 
k o n sp ira cy jn e j sugerow ała tw orzenie w łasnego, alternatyw nego 
modelu k u ltu r y , odpow iadającego aspiracjom  warstwy e h ło p s k ie j . 
Ów model m iałby w p r z y s z ło ś c i  stanow ić być może wzorzec 
ogólnonarodowy. Aktywność mas ch ło p sk ich  winna te ż  -  zdaniem 
autorów "Wytycznych . . . "  -  u ła tw ić  z a ta r c ie  ró żn ic  i  z n ie ­
s ie n ie  p rzed ziałów  między in t e l ig e n c ją  a ludem, a także 
p roces "w ysferzan ia  s i ę "  z d o ln ie jsz y c h  je d n o ste k  z warstw 
c h ło p sk ich . Ten motyw c z ę s to  p rz e w ija ł s ię  w wypowiedziach 
publikowanych w różnych czasopism ach.

Na łamach "Żywią i  b ro n ią" -  organu Komendy Głównej BCh -  

redagowanego n ajp ierw  p rzez Jana D eca, a p ó źn ie j p rzez K a zi­
mierza Banacha i  Czesław a Wycecha, punktem w y jśc ia  d la  
r e f l e k s j i  nad k u ltu r ą  b yło  stw ierd zen ie  kryzysu  dotych cza­
sowej c y w il iz a c j i  e u r o p e js k ie j ,  w wyniku czego moralność i  
k u ltu ra  przed 1939 rokiem o s ta te c z n ie  s ię  skompromitowała, 
a n ie ja k o  potw ierdzeniem  te g o  b y ł fa k t  niem ożności zapobie­
żenia kataklizm ow i w ojny, k tó ra  b y ła  rezu lta tem  "z a tr u c ia  
w d z ie d z in ie  m oralności ch arakteru  i  k u ltu ry  narodów euro­
p e js k ic h " -^ .  W a r ty k u le  "M oralność i  k u ltu ra  w czorajszego 
św ia ta " p isa n o , że g in ą cy  św iat n ie  mógł s ię  przeciw staw ić 
zalewowi barbarzyństw a o ra z , że b e z s iln e  okazały s ię  nauka 
i  r e l i g i a ,  k tó re  n ie  u zyskały wpływu na moralność mas lu d z ­
k ich  p o ch ło n ię ty ch  w yścigiem  ku dobrobytowi lub  -  w wypadku 
lu d z i pracy -  walką o p r z e ż y c ie . Z t e j  p o z y c ji  przeprowadzono 
k rytykę k u ltu r y , przyw ołując tra d y cy jn e  poglądy agrarystów , 

k tó rzy  tr a k to w a li w ieś jako  o s ta tn ią  s ie d z ib ę  p o ls k o ś c i  i  
źród ło  k u ltu ry  narodow ej. Redakcja pisma w id zia ła  jedyną 
drogę w y jśc ia  z impasu w nowym, wyzwolonym po w ojnie k r a ju , 

g ło s z ą c : "nasz agraryzm j e s t  przede wszystkim  gorącą n ega cją
elementów, na których  rozw ija  s ię  c a ła  w spółczesna k u ltu r a .

* 35j e s t  p rotestem  przeciw ko zm aterializow aniu  k u ltu ry  m ie js k ie j"  .
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W ystępując przeciw ko k u ltu r z e  m ie js k ie j ,  tw orzonej pod 
wpływem s z la c h e c k ie j t r a d y c j i  p rzez  w ielk ą  burżuazję  i  dro­
bnom ieszczaństw o, g łoszon o  p o g lą d , i ż  uprzem ysłow ienie 
doprow adziło do zredukowania l ic z b y  lu d n o śc i w i e js k i e j ,  po­
wodując obum ieranie n atu raln ego  źród ła  k u ltu r y  narodow ej, 
w ypieranej c z ę s to  p rzez obcą c y w iliz a c ję  przem ysłową. P isan o 
w prost: "odczuwaliśm y bardzo d o tk liw ie  c ię g i  k a p ita lizm u  
przem ysłowego, k tó ry  w w ię k sz o śc i b y ł żydowski i  n ie m ie c k i" , 
co zdaniem p u b lic y s ty  "Żywią i  b ro n ią " -  doprow adziło do 
s y t u a c j i ,  i ż  "w k ra ju  k u ltu ry  ludowej b ęd ącej w pełnym r o z -  
k w ic ie , pełno było  śm iecia  k u ltu ry  m ie jsk ie j" -^  . W konse­
kw encji wyrażano p o g lą d , i ż  w dobie to ta ln e g o  kryzysu  k u ltu ­
ry jedynym źródłem j e j  odrodzenia może być lu d  i  je g o  k u ltu ­
ra o prasłow iańskim  rodow odzie.

Podobny pogląd  w yrażał organ Związku Pracy Ludowej 
"Orka" -  "Z a  pługiem " • Pismo redagowane b y ło  p rzez K arola 
Buczka przy w spółpracy Je r z e g o  Matusa i  Tadeusza M iciaka w 
Krakow ie. ZPL "Orka" zm ierzał do zorganizow ania i n t e l i g e n c j i  
pochodzenia ludowego d la  prowadzenia w alk i z okupantem.
Pism o, w ystępując przeciw  skutkom u r b a n iz a c ji ,  p is a ło  w

1943 roku:

"§ .•3  św iatopogląd  w ie js k i  stanow i d z iś  r e a k c ję  na to  
w ynaturzenie człow ieka przez try b  ż y c ia  m ie js k i ,  przez 
zb ytn ią  s p e c ja l i z a c ję ,  w ieczną pogoń za zyskiem i  użyciem , 
i  poddanie s ię  panowaniu m a te r ii n ie ż y w e j, k tó ra  o g łu p ia  
i  degeneruje m oralnie"-* ' .

Tego rod zaju  o p in ie  n ie  b yły  odosobnione i  n ie  sprowa­
d zały  s ię  ty lk p  do wypowiedzi w cen tra ln ych  organach ruchu 

ludowego. Świadomość kryzysu  k u ltu ry  w yrażały i  terenowe 
k o n sp iracy jn e  pisma ludowe. Tak na p rzyk ład  wydawany od
1944 roku w p ow iecie  przeworskim -  w Chodakówce' i  Markowej 

"Św iat M łodych", redagowany między innymi p rzez dawnego d z ia ­
ła c z a  ruchu m łodochłopskiego Je rz e g o  Ś w irsk ie go  i  Weronikę
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W ilb ik -Ja gu szty n o w ą , p is a ł  o zm ierzchu w sp ółczesn ej k u ltu ry  
e u r o p e js k ie j ,  k tó ra  doprow adziła do odarcia  lu d z i z c z ło ­
w ieczeństw a. W a r ty k u le  "C zyn n iki ku lturotw órcze a m łodzież 
w ie jsk a " czytam y: "K u ltu ra , k tó ra  doprowadziła do pogardy 
cz ło w iek a , ja k że  c z ę s to  w yrosła z pałaców pańskich i  b isk u ­
p ic h , z gmachów to ta lis ty c z n y c h  rządów, z salonów dosytu  

m ieszczań skiego"^® . W a rty k u le  tym z n a la z ły  s ię  g łę b sze  
r e f le k s je  o r o l i  młodych lu d z i ,  ich  pracy i  czekających  
ic h  obowiązkach, wyrażano te ż  przekonan ie, i ż  m łodzież 
winna s ta ć  s ię  czynnikiem  nowego porządku w P o ls c e . "Jako  
m łodzi lu d z ie  w‘ w ie js k ic h  warstwach rosnący -  p is a ł  Wła­
dysław P o ł t a ,  ukrywający s ię  pod pseudonimem »Dobr«$. -  n ie  
t y le  może p e łn ią  św iadom ości, i l e  wyczuciem dochodzimy do 
stw ierd zen ia  prawdy, i ż  czas d z is ie js z y  to  czas zmierzchu 
w spółczesn ej nam k u ltu ry  e u r o p e js k ie j .  Zmierzchem k u ltu ­
ralnym j e s t  p rz e c ie ż  to czą ca  s ię  d z i s i a j  w ojna, k tó r e j 
z a s ię g  i  metody n ie  mają odpowiednika nawet w n a jb a r d z ie j 
barbarzyńskich  w iekach". W tym zmierzchu k u ltu ry  dopatry­
wano s ię  przyczyn i  zarazem źród eł rodzącego s ię  upadku 
człow ieczeń stw a, s y t u a c j i ,  w k tó r e j  w je d n o stce  stęp ion a  
z o s ta ła  zdolność reagowania na z ł o .

W podobnym to n ie  w ypow iedział s ię  p u b lic y s ta  łom żyńskie 
go "Ludowca", p is z ą c : " f . J J  nasze ż y c ie  k u ltu ra ln e  n o s i na 
so b ie  dotąd wyraźnie p ię tn o  sz la c h e tc z y z n y , ja śn ie p a ń sk o - 
ś c i  c z y l i  a r y s to k r a c ji "  . W wypowiedzi t e j  zakw estiono­
wano tr a d y c je  k u ltu ry  s z la c h e c k ie j i  in te ligen ck o -m ieszo za ń  
s k ie j  jako n ie  odpowiadające klasowym interesom  chłopstw a. 
D oszedł tu  do g ło su  sw oisty  ch ło p sk i separatyzm czy te ż  
mit k u ltu r a ln e j odrębności w si. K ryła s ię  również w tych 
słowach n iech ęć  do c y w il iz a c j i  te ch n icz n e j i  k u ltu ry  m ie j­

s k i e j .
P o d k re ś la ją c  wagę k u ltu ry  ludowej "O rle  C io sy "  -  organ 

BCh obwodu puław skiego , redagowane od 1943 roku przez S te ­
fana Rodaka / " R o l a " / ,  a n a stę p n ie  przez Fran ciszka  Sadur-
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sk ieg o  /"T u r o ń " / -  p is a ły  w prost: "K u ltu ra  p o lsk a  -  k u ltu ra  
ch ło p sk a ", id e n ty f ik u ją c  je  ze sohą, uważając chłopów i  
w ieś za d ep o zytariu szy  ro d z im o ści, p o ls k o ś c i .

"K u ltu ra  chłopska -  czytamy w a r ty k u le  -  j e s t  tożsama 
z k u ltu rą  p o lsk ą  n ie  ty lk o  d la te g o , że c h ło p i są a k tu a ln ie  
jedyną warstwą k u ltu ro tw ó rczą , a le  przede w szystkim  d la te g o , 
że m ieszk a n iec .w si j e s t  depozytariuszem  ro d zim o ści, p o l­
s k o ś c i ,  p rasło w iań szczyzn y , k tó re  to  źró d ła  warstwy wyższe 
c h c ia ły  z a s tą p ić  grą  pozorów i  konglomeratem zapożyczeń"40.

Można by p ozorn ie  s ą d z ić , że e p i t e t  "sz la c h e tc z y z n y "  
czy " ja ś n ie p a ń s k o ś c i"  b y ł wyrazem lekcew ażenia dorobku 
k u ltu r a ln e g o , k tó ry  n ie  legitym ow ał s ię  rodowodem chłopskim  
c z y l i  -  in a c z e j mówiąc -  że ludow cy, pomawiając warstwy 
n ie c h ło p s k ie  o cudzoziem szczyznę, z m ie rz a li do " s c h ło p ie -  

n ia "  narodu /k u ltu r a  p o lsk a  -  k u ltu r ą  c h ło p s k ą ! / ,  a więc 
tw orzenia ty lk o  odrębnej k u ltu ry  c h ło p s k ie j .  Byłoby to  
u proszczone, a nawet błędne o d czyta n ie  poglądów k o n sp ira ­
cyjn ego  ruchu ludow ego. Dominowały w nim bowiem ten d en cje  
tw orzenia programu k u ltu ry  ogólnonarodowej w o p arciu  o do­
św iadczenia i  bogaty dorobek iim ych k u ltu r .

Ciekawą pod tym względem o p in ię  w yra ża li p u b lic y ś c i  
pisma ludowego "Run" -  "Ruch Uludow ienia N arodu", wydawa­
nego w p ow iecie  Rawa Mazowiecka, w 1944 roku pod red a k cją  
Czesława M ich u rsk iego . O tóż w numerze 11, poświęconym pra­
wie w c a ło ś c i  problem atyce k u ltu r y , j e j  d em ok ratyzacji i  
upow szechnienia, A ntoni Szymański w a r ty k u le  p t .  "D rogi 
rozwoju k u ltu ry  i  ośw iaty na w si"  p i s a ł  między innym i:

"Budując nowe ż y c ie , musimy p a trz e ć  w p r z y sz ło ść  i  mieć 
ją  zawsze na uwadze. Musimy sk o rz y sta ć  przede w szystkim  z 
b o g a t e g o  d o r o b k u  k u l  t ' u  r  a 1 n e g o 
n a r o d ó w  /p o d k r . В . P . /  s to ją c y c h  wyżej od n a s , p rzy ­
stosow ać go do naszych p o trzeb  i  warunków ż y c ia . Musimy 
zacząć przebudowę ż y c ia  od fundamentów; od w s i. Wieś 
m u s i  p r z y s w o i ć  i s t n i e j ą c e  j u ż  
w a r t o ś c i  k u l t u r a l n e  /p o d k r . B . P . / " .
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N ie o g ra n icz a ł s ię  jednak ty lk o  do ta k ic h  stw ierd zeń , 
postu low ał szeroko p o ję tą  dem okratyzację k u ltu r y , s tw ie r ­
d z a ją c :

"Zdobycze i  urządzenia k u ltu ry  n ie  mogą być jed y n ie  
udziałem wybranych i  uprzyw ilejow anych. W p r z y s z ło ś c i ,  gdy 
będziemy m ówili o k u ltu r z e , n ie  będziemy m ówili o k u ltu rze  
s z la c h e c k ie j czy m ie sz c z a ń sk ie j, le c z  o k u ltu rze  narodow ej, 
k tó r e j n iepoślednim  działem  musi być k u ltu ra  w ie jsk a , z 
k tó r e j  owoców b ęd zie  k o rz y sta ć  c a ły  n aród"41.

W stw ierd zen iach  tych  doszukać s ię  można śladów 
dawnych poglądów Władysława Orkana, k tó ry  b y ł kreowany przez 
p u b licy sty k ę  chłop ską sprzed 1939 roku na głównego p isa rza  
ch ło p sk ie g o . W je g o  "L is ta c h  ze w s i" , a także  innych 
p u b licy sty czn y ch  wypowiedziach zn aleźć można różne konce­
p c je  k u ltu ry  i  l i t e r a t u r y .  Orkan negował w artość k u ltu ry  
s z la c h e c k ie j , a ta k że  kw estionow ał ku ltu rotw órczą  ro lę  
ziem iaństw a, "ż y ją ce g o  odbiciem  form światowych, kosmo­
p o lity c z n y c h " . Surowo te ż  o c e n ia ł k u ltu rę  kręgów i n t e l i -  
gencko-m ieszczań skich  za t o ,  że -  ja k  p is a ł  -  "p r z e ję ła  
mniej warte odpadki s z la c h e c k ie j n ib y -k u ltu r y  i  zepsuła j e ,  
s k o łtu n iła  po swojemu". Orkan p is a ł  te ż  o w artościach  
k u ltu ry  w si, dowodząc, że "przed w sią p o lsk ą  ogromne zadanie 
£ . . Л: k u ltu rę  swoją odrodzić i  podnieść do godności k u ltu ­
ry narodow ej"^2 .

Dodać można, że "Run", będąc wydawnictwem ZPL "O rka", 
w ie le  uwagi p o ś w ię c ił  r o l i  ch ło p a , dowodząc, i ż  w nadcho­
d zącej P o ls c e  warstwa ta  z n a jd z ie  s ię  w p otężn ej masie 
państwowotwórczej /" N ie  ma P o ls k i ,  w k tó r e j  chłop j e s t  w 

o p o z y c ji" ,  n r  10 , s .  2 -  6 / .  R edakcja wskazywała na dekla­
sowanie s ię  i n t e l i g e n c j i  c h ło p s k ie j  pochodzenia, p is z ą c , 
i ż  k ie d y ś in t e l ig e n c ja  przew odziła  społeczeń stw u, tworząc 

k u ltu rę  narodową, zaś lu d  stan o w ił warstwę n iż s z ą , a le  przy­
s z ło ś ć  n a le ży  do mas ludowych /Czesław  M ich u rski: "P rze ­
miana warstwy p rzew o d n ie j", nr 11, s .  1 - 3 / .  Wyznaczając
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zaś główny kierunek d z ia ła n ia  i  "D rogi rozwoju k u ltu ry  i  
ośw iaty na w s i" , p is a ła  o d em ok ratyzacji k u ltu ry  i  j e j  
upowszechnieniu /n r  11, s .  5 -  6 / .

Pogląd  wyrażony na łamach "Runu" korespondował z te z a ­
mi -  r o z w ija ją c  je  s z e r z e j -  opublikowanymi w programowym 
piśm ie CKRL. Sn ując te o re ty cz n e  rozw ażania, "P o lsk a  Ludowa" 
w 1943 roku w a rty k u le  "K u ltu ra  ju tr a  w P o ls c e "  p is a ła :
"w wolne j  P o ls c e  [ . . .  {J pragniemy budować nową k u ltu r ę , będzie 
to  jednak k u ltu ra  ogólnonarodowa, k u ltu ra  p o ls k a , choć 
tworzona w o p arciu  o warstwę c h ło p s k ą " ^ .  C h o d ziło  zatem 
o awans k u ltu ry  c h ło p s k ie j do ra n gi k u ltu ry  narodow ej, o 
odrodzenie t e j  o s t a t n ie j  w o p a rciu  o rodzime p ie r w ia s tk i ,  
tkw iące w k u ltu rz e  lu dow ej. "Prawda Zw ycięży" za p rzeczała  
i s t n ie n iu  t r a d y c j i  m ie s z c z a ń s k ie j, p is z ą c , i ż  w szystk o , 

co z o s ta ło  w k u ltu r z e  p o ls k ie j  stw orzone, b yło  pośrednio  
czy te ż  bezpośrednio w ie js k ie j  p ro w e n ie n cji.

Rzeszow skie " W ie ś c i" , redagowane między innymi przez 
Je rz e g o  Św irsk iego  i  Weronikę W ilb ik -Ja gu szty n o w ą , p is a ły  
o znaczącym w kładzie k u ltu ry  ludowej do k u ltu ry  ogólno­
narodowej :

"W wytworach pracy lu d z i w p o s ta c i  zabytków a r c h ite ­
k tu ry , rzeźb y , ceram iki czy h a ftu  przechow ała s ię  sztuka 
p ra p o lsk a , s ło w ia ń sk a . N ie  p o t r a f i ła  j e j  je s z c z e  do dnia 
d z is ie js z e g o  z n isz c z y ć  tan d eta  fabryczna o ch arak terze  
międzynarodowym"44.

Redaktorzy "W ie śc i"  w skazyw ali na tr a d y c je  p ie ś n i  
obrzędowych, b a ś n i, le g e n d , p i s a l i  o ludowej p row en ien cji 
d z ie ł  romantyków, przyw ołując nazwiska M ick iew icza , Norwida, 

Chopina, w spom inali o t r a d y c j i  f o lk lo r y s t y c z n e j .  Wymienio­
ne ju ż  w cześn ie j "O r le  C io s y "  g ł o s i ł y  w prost:

"Wszak to  p ieśń  ludowa s ta ła  s ię  natchnieniem  Jana 
Kochanowskiego, Szymona Szymonowica, K azim ierza B ro d z iń sk ie ­
go , F ra n ciszk a  K a rp iń sk ie g o . Ona te ż  u s k r z y d liła  gen iu sz 
M ickiew iczów , S ło w ack ich , Norwidów. Z n ie j  n a ro d z iła  s ię  
wulkaniczna tw órczość autora K s ię g i  ubogich Jana K aspro-
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wieża . .3 . Z m azow ieckiej m elod ii p o czę ła  s ię  n ie śm ie rte ln a  
tw órczość n ajw iększego  z w ie lk ich . -  Fryderyka Chopina Л  , 
stepowa dumka w ykołysała Sta n isła w a  M oniuszkę, a zb ójn icka  
p ie śń  gó ra lsk a  K a rło w icza "4 5 .

K a ta lo g  nazw isk b y ł d łu ż sz y , prow adził do k o n k lu z ji , 
że w ieś stan o w iła  n iegd yś źród ło  n a tch n ien ia  rodzim ej 
l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .  A zatem i  w nowych warunkach winna tym 
źródłem być n a d a l: k u ltu rę  ludową traktowano jako źródło 
w sz y stk ie g o , co a u te n ty cz n ie  p o ls k ie .

Anonimowy p u b lic y s ta  k ra śn ick ie g o  "Sn op a", wydawanego 
w la ta c h  1943 -  1944, redagowanego przez W iktora K ierzka 
" N itk a " , Konstantego W inklera /"M a c ie j P o la k " /  i  in .  w 
a rty k u le  "0  l i t e r a t u r ę  ludową" -  p i s a ł :

"Dążeniem naszym j e s t ,  aby co dobre i  sz la ch e tn e  w 
c h ło p s k ie j k u ltu rz e  p rz e sz ło  do k u ltu ry  ogólnonarodow ej, 
aby skłócona dotąd myśl chłopska i  in te lig e n c k a  p oszły  
jednaką drogą, a n ie  różnymi nurtam i, c z ę s to  sprzecznym i, 
bo te go  wymaga dobro naszego narodu, bo ta k ie  j e s t  nasze 
posłannictw o d zie jo w e: i  j e ś l i  pójdziem y wbrew niemu, nigdy 
nasz sen o promieniowaniu szerszym  /p o za  g r a n ic e / n ie  z i ś c i  
s i ę " * 6 .

Redakcja "Snopa" c z ę s to  podejmowała sprawę k u ltu ry  i  
ż y c ia  k u ltu ra ln e go  na w s i,, naw ołując do jego  organizowania 
/"Y/ojenne ż y c ie  k u ltu r a ln e  na w s i" , nr 57 , s .  2 / ,  g ło sz ą c  
s t a le  program z a c ie ra n ia  ró ż n ic  między lu d n o ścią  w iejsk ą  i  
m iejską /"W ieś i  m ia s to " , n r 58, s .  5 -  6 / .

PROBLEMY OŚWIATY I SZKOLNICTYJA

Na łamach konspiracyjnej prasy ludowej, w ogłaszanych 

programach i bogatej publicystyce sporo miejsca poświęcano 

sprawom oświatowym. Ludowcy uważali bowiem, iż dyskutując 

o kształcie przyszłego niepodległego państwa i związanych 

z tym reformach, należy poważnie rozpatrywać nowe konce­

pcje ustroju powojennej szkoły polskiej. Szczegółowe rozwa­

żania na ten temat, a także konkretne projekty rozwiązań
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organ izacy jn ych  z n a la z ły  s ię  w opublikowanych w kw ietniu*
1942 roku na łamach n aczelnego  organu teorety czn o -p rogram o - 
wego C en traln ego  Kierow nictw a Ruchu Ludowego "Przebudowy'’
-  "Wytycznych programowych p o l i t y k i  k u l t u r a l n e j " ^ .  Stan o­
w iły  one dorobek myślowy K o m isji Oświatowej CKRL /zw anej 
te ż  Kom isją Oświaty i  K u ltu r y / ,  w sk ła d  k tó r e j  w ch o d zili 
między innymi Czesław  Wycech, K azim ierz Banach, Marcin 
W asyluk, Władysław Radwan, P e l ik s  P op ła w sk i, K azim ierz Maj 
i  Zygmunt Z a łęsk i^ ® . Dokument te n  badacze h i s t o r i i  ośw iaty 
u z n a li za n a jb a r d z ie j w yczerpujący program e d u k a c ji n a ro - 
dow ej, ja k i  dotąd o g ła s z a ł  ruch ludowy^" . Zaw ierał on z a ło ­
żen ia  szeroko p o ję t e j  d em ok ratyzacji k u ltu ry  i  pokierow ania 
n ią  zgodnie z in te re sa m i mas ludowych. C h o d z iło  o w łączenie 
do p rocesu  tw orzenia k u ltu ry  w sz y stk ich  warstw narodu, do 
o tw arcia  im d ro g i do "czynnego w ładania n ajw ażn iejszym i 
składnikam i te g o , co w dotychczasowym dorobku kulturalnym  
ma ogólnonarodową i  ogóln oludzką w a r to ś ć " . N ie  ch o d z iło  
bowiem ty lk o  ja k  p i s a ł  B o lesław  P le ś n ia r s k i ,  o " id e a ł  wycho­
wawczy, którym j e s t  człow iek  ch a ra k tery zu ją cy  s ię  wysokim 
stopniem  u sp o łe c z n ie n ia , antyfaszyzm em , antyhitleryzm em , 
id e o lo g ią  c h r z e ś c ija ń s k ą  i  w iarą w sp o łeczn e  i  wychowawcze 
w a rto śc i zasad i  norm r e l ig i jn o -k o ś c ie ln y c h "  , a le  o t r a ­
ktowanie problemu d em ok ratyzacji k u ltu ry  w кодte k ś c ie  p rze ­
mian we w szystk ich  d zied zin a ch  ż y c ia  k r a ju . Aby ta k  s ię  
s t a ł o ,  aby wprowadzić w P o ls c e  "g łęb o k ą  w szechstronną demo­
k r a c ję " ,  trz e b a  -  zdaniem autorów "W y ty c z n y c h ..."  -  najpierw  
"wychować o b yw ateli zdolnych tw orzyć demokratyczne ż y c ie " .

Z a ło żen ia  zawarte w " W y ty c z n y c h ... ."  w ie lo k ro tn ie  ro z ­
w ijano i  interpretow an o w wypowiedziach p u b licy sty czn y ch  
przez c a ły  okres o k u p a c ji . Na łamach "C h ło p sk ie go  Znaku" -  
dwutygodnika "Rocha" obwodu Krasnystaw -  w 1944 roku pissano, 

że problem d em ok ratyzacji k u ltu r y , to  n ie  ty lk o  upowszechnie­
n ie  p rzez ośw iatę zdobyczy k u ltu r a ln y c h , a le  i  k w estia  ucze­
stn ictw a  ludu w tw ó rczo ści k u lt u r a ln e j ,  w p r o c e s ie  tw orzenia
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k u ltu r y , co łą cz y  s ię  z odmiennym potraktowaniem spraw 
o św ia ty , - k tó r a :

"W p r z y s z łe j P o ls c e  musi być n a re sz c ie  w ysunięta na 
pierw sze m ie jsce  w tro sk a ch  i  zabiegach cr-nników  p u b l i - ♦ 
cznych: państwa i  samorządu, ja k  również ca łe g o  sp o łeczeń ­
stwa "51 ,

S z c z e g ó ln ie  znaczącym w sprawie założeń  programowych 
w d z ie d z in ie  k u ltu ry  i  ośw iaty b y ł a r ty k u ł opublikowany w 
numerze 12 z 1942 roku czasopism a "Ku Zwycięstwu" p t .
"Hasze dążenia w d z ie d z in ie  o św ia ty " , w którym w ysunięto 
p o s tu la t  powszechnegp i  pełnego w łączenia mas ch łop sk ich  w 
nurt o św ia to w o -k u ltu ra ln y .

Wychodząc z z a ło ż e n ia , że P o lsk a  j e s t  państwem opóźnio­
nym w swym rozw oju, formułowano program ogromnej przebudowy 
k ra ju  i  świadomości narodu, z a k ła d a ją c , i ż  b ęd zie  to  d z ie ło  
k ilk u  p ok o leń . "My i  k i lk a  następnych po nas pokoleń -  
czytemy w nim -  będziemy m u sie li sprężyć w szy stk ie  s i ł y ’, 
wyd, wać z s ie b ie  maksimum w ysiłków , by n ie  ty lk o  d o ­
r ó w n a ć  w tem pie rozwojowym innym narodom" /p o d k r.
В . P . / ,  a le  i  uzyskać "nadwyżkę" o sią ga ln ych  rez u lta tó w .
W związku z tym pisan o o p o tr z e b ie :

" a /  u dostęp n ien ia  c a łe j  pow szechności narodu k o rzy sta n ia  
z n a jw artościow szego , narodowego i  o gó ln olu d zkiego  dorobku 
k u ltu ra ln ego  ;

Ъ / naw iązania ś c i s ł e j  łą c z n o ś c i k u ltu r a ln e j między śro ­
dowiskami pracy umysłowej i  pracy f iz y c z n e j ,  a przez to  
uzdrowienie ch o rej s tru k tu ry  sp o łe c z n o -k u ltu r a ln e j narodu, 
d z ie lą c e j  c a łą  sp o łeczn o ść  na dwie warstwy k u ltu ra ln e  -  
in t e l ig e n c ję  i  lu d ;

с /  wzmożenia tw ó rczo ści na w szystk ich  j e j  poziomach za­
równo w d z ie d z in ie  m a te r ia ln e j, ja k  i  duchowej

Wyrażano przekon an ie, że c e le  te  mogą zo sta ć  z r e a liz o ­
wane przede wszystkim  przez szk o łę  i  ta k i  system k s z t a łc e -
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n ia , "k tó r y  obejm ie tro sk ą  p u b liczn ą  przygotow anie do ucze­
stn ictw a  w kulturalnym  i  społeczn o-obyw atelsk im  ż y c iu  oraz 
do pracy zawodowej c a łą  narodową pow szechność". P u b lic y s ta  
"C h łop sk iego  Znaku" dodawał, i ż  c e le  te  winny być r e a l iz o ­
wane przez stw orzen ie odpowiedniego system u k s z ta łc e n ia , 
k tó re  może przygotow ać do u cze stn ictw a  w ż y c iu  k u ltu r a ln y m ^ .

K ry ty czn ie  oceniano sta n  p o ls k ie g o  szk o ln ictw a  przed 
1939 rokiem , w skazując na wadliwość je g o  o r g a n iz a c j i ,  na
błędną i  e g o is ty c z n ą  p o lity k ę  warstw p o s ia d a ją c y c h , k tó re  

/ *• 
doprow adziły do p rz e p a śc i między w sią a m iastem, do tr a k to ­
wania pracy f iz y c z n e j jako  g o r s z e j od um ysłow ej.

Ocenę tę  je s z c z e  b a r d z ie j w yo strzyła  wypowiedź op u b lik o ­
wana w 1943 roku na łamach "m y śli i  Czynu", organu W ydziału 
Planowania Okręgowego Kierow nictw a Ruchu Ludowego w Krakowie 
p t .  "Planow anie w d z ie d z in ie  ośw iaty i  k u ltu r y " . Anonimowy 
a u to r a rty k u łu  omawiał w o p a rciu  o "D e k la r a c ję  ideow o-p ro - 
gramową ruchu ludowego" n a jw a żn ie jsze  zadania w t e j  d z ie ­
d z in ie , głów nie na w si, mające w yplenić przesądne o p in ie , 
w yrażające s ię  między innymi w stw ie rd ze n iu  "Po co chłopu 
nauka -  panem n ie  b ę d z ie " . D ow odził, że ta k ie  w łaśn ie  szko­
dliw e poglądy k la s  p o sia d a ją cy ch  sp ra w iły , że "mnóstwo
sz k ó ł b yło  d la  d z ie c i  ch ło p sk ich  zam kniętych, wskutek czego

5Дmarnowały s ię  t a le n t y ,  w iędła k u ltu r a "  , a w I I  R zeczy­
p o s p o li te j  prawie 1 /3  mieszkańców n ie  umiała c z y ta ć  i  p is a ć . 
Zarzu cał i n t e l i g e n c j i  tw órczej /" lu d z io m , k tó rych  główną 
czyn n ością  j e s t  praca d u c h a "/, i ż  z a l ic z y ła  ona lu d z i  f i z y ­
cznego trudu do g o r s z e j k a t e g o r i i .

Krytyką szk o ln ictw a  okresu międzywojennego z a j ę l i  s ię  
red aktorzy "Wiadomości K o b ie cy ch ", organu prasowego Okręgo­
wego Kierownictwa Ludowego Związku K o b ie t ukazującego s ię  
w la ta c h  1943 - 1945 w Krakow ie, redagowanego p rzez Barbarę 

Matusową /"K w ia tk o w sk a "/. W a r ty k u le  "Problem y o rga n iza cy jn e  
w ie js k ic h  sz k ó ł powszechnych" opublikowanym w numerze 11 z 
1944 roku, przypomniano reformy szk oln e  l a t  1919 - 1921
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oraz 1932 -  1936 , k tóre jednak n ie  doprowadziły do utwo­
rzen ia  na wal szk ó ł wysoko zorganizowanych* Sporo też  
m iejsca poświęcono sprawom dziecka 1 wychowania oraz samo­
wychowania między innymi w artykułach: "Samowychowanie 
matek" /1 9 4 4 , nr 3 » a* 2 -  3 / ;  "0 równe prawa d la  w szystk ich  
d z iec i"  /n r  4 * s .  2 -  3 / }  "Chrońmy d z iec i"  /n r  5 , a . 3/ ;  
"Uczmy s ię  chować d z iec i"  /n r  8 ,  s .  5 -  7 / .  P isano, że w 
o k resie  d w u d ziesto lec ia  międzywojennego n ie  doceniano sprawy 
wychowania młodego pokolenia na w si /"Warstwa chłopska a 
wychowanie", nr 13, s* 6 -  7 / .  *

W c e lu  zapobieżen ia  tym błędnym postawom ruch ludowy 
postu low ał o b ję c ie  powszechnym k szta łcen iem  ta k  ogólnym, 
ja k  i  zawodowym d z ie c i  i  m łodzież do 18 roku ż y c ia . Ekspo­

nowano mocno stan o w isk o , i ż  początkowa szk o ła  powszechna 
musi być n ie  ty lk o  w z a ło ż e n ia c h , a le  1 w p rak tyce  dostępna 
d la  c a łe j  m łodzieży p o l s k i e j ,  d la  d z ie c i  w szystk ich  grup 
społecznych  .  "

We wspomnianym w cześn ie j a r ty k u le  "K u ltu ra  i  o św ia ta " , 
opublikowanym na łamach "C h ło p sk iego  Znaku", zawarto n a j­
p i l n i e j s i . '  zadania w d z ie d z in ie  o św ia ty :

"a/ elem entarne braki w zak resie  ośw iaty powszechnej 
muszą ja'' n a jry ch le j być u su n iętej każde dziecko w wieku 
szkolnym musi znaleźć m iejsce w szk o le  powszechnej} na to  

n ie  może zabraknąć środków;
b / nauka we w szystk ich  publicznych szkołach średnich i  

wyższych powinna być w zasad zie  bezpłatna i  przeznaczona 
dla m łodzieży n ie  według j e j  pochodzenia i  zamożności, le c z  

według is to tn y c h  zd o ln o śc i;
в /  d la tego  m łodzież warstw ludowych, wykazująca uzdoln ie­

n ia  naukowe, w wypadku niezam ożności powinna mieć udostę­
pnione k sz ta łc e n ie  na k oszt państwa i  samorządu;

d / system organizacyjny i  programy szk ó ł różnego stopnia  
muszą u ła tw ić  m łodzieży przechodzenie do szk ó ł wyższych bez 
egzaminów, co posiada szczegó ln e  znaczenie d la  m łodzieży 

w ie jsk ie j" 56.
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Na łamach "Ku Zw ycięstw u" powszechność k s z ta łc e n ia  
u zależn ian o od zrównania o rga n iza cy jn ego  i  programowego 
sz k ó ł w ie js k ic h  z m ie jsk im i} postulow ano, by " ju ż  w ię c e j n ie  
p o ja w iły  s ię  s z k ó łk i w ie js k ie  o 4» 5 a nawet 6 n a u c z y c ie la c h " , 
a j e ż e l i  taka  k on ieczn ość z a i s t n i e j e ,  to  szk o ły  ta k ie  n a leży  
uprzyw ilejow ać "p rze z  p r z y d z ie le n ie  n a jle p sz y c h  i  n a j le p ie j  
uposażonych n a u c z y c ie li" - 5̂ .  Pam iętano, i ż  program sz k ó ł 
powszechnych na wsi "ma uw zględniać ch a ra k ter  środow iska"^8 .

Na łamach "Wiadomości K obiecych " w l i s t o p a d z ie  i  grudniu 
1944 roku p isa n o , i ż  w ie js k ie  s z k o ły  winny być ta k  zo rga n i­
zowane, by d z ie c i  każdego ro czn ik a  mogły s ię  uczyć w o d d z ie l­
nych grupach , w pełnym wymiarze g o d z in , w wygodnych i  zdro­
wych p om ieszczen iach , n a le ż y c ie  wyposażonych w pomoce nauko­
we, co pozw oli na p ełn e zrównanie sz k o ły  w ie js k ie j  z m ie jsk ą .

Sprawą ośw iaty  zajmowały s ię  ta k że  inne czasopism a 
ludowe: "C h ło p sk i Zn ak", "O r le  C io s y " ,  "Z ie lo n a  Kadra" czy 
"W yzw olenie". In teresu ją cym  b y ł p o s tu la t  r e a l i z a c j i  powsze­
ch n ości k s z ta łc e n ia  śred n iego  p rzez p rak tyczn e  p rzy sp o so b ie ­
n ie  zawodowe, "p rz e z  praktykę w gospodarstw ach roln ych  i  
innych w a rszta ta ch " .

Nowością b y ło  n ie w ą tp liw ie  zaw arcie w opublikowanych 
"Wytycznych programowych p o l i t y k i  k u ltu r a ln e j"  na łamach 
"Przebudowy" p ro p o z y c ji wprowadzenia do system u oświatowego 
powszechnej sz k o ły  ś r e d n ie j p rzy sp o so b ie n ia  zawodowego, w 
k tó r e j  uczniow ie ogóln e w y k sz ta łce n ie  zdobywać będą przez 
p ra k ty k ę . P isa n o :

"Powszechna sz k o ła  śred n ia  winna mieć t a k i  program i  
poziom , żeby zapewnić m łodzieży t e  elem enty śred n iego  wy­
k s z ta łc e n ia , k tó re  są  k o n ie cz n ie  potrzebn e w ż y c iu  o sob istym , 
społecznym  i  w pracy zawodowej" 6 ° .

Podkreślan o również zasadę b e z p ła tn o ś c i n a u k i. Przypo­
mniano, i ż  w d w u d z ie sto le c iu  międzywojennym "m łodzież b ie ­
dna m iała [ • • * 3  d o stęp  do sz k ó ł całkiem  zam kn ięty". W 
p r z y s z łe j  w o ln e j, dem okratycznej P o ls c e  d ostęp  do szk o ły
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śred n iej czy wyższej -  g łoszono w "Ku Zwycięstwu" -  n ie  
może byś przywilejem  żadnej z grup społecznych , n ie  mogą 
też  i s t n ie ć  wybrane szk o ły  d la

"m łodzieży z ro d zin  urzędniczych  czy wolnych zawodów, 
k tć r e  p o s ia d a ją  ten  p r z y w ile j ,  że m ie jsce  ic h  zam ieszkanie 
pokrywa s ię  z m iejscem  s z k o ły "6 1 .

Program oświatowy Stron n ictw a Ludowego -  "Rocha" s t o ­
sunkowo n a js z e r z e j tra k to w a ł problemy reform  szk o ln ictw a w 
p r z y s z łe j  P o ls c e , a prasa ludowa je  upow szechniała, p o stu ­
lu ją c  u d o stęp n ien ie  całemu społeczeństw u polskiem u n a jb a r­
d z ie j  w artościow ych dóbr k u ltu ra ln y ch  drogą d ostępn ej d la  
w szystk ich  o św ia ty , prowadzonej i  zarządzanej przez państwo. 
Zdaniem p u b licystó w  prasy ludowej p r z y sz łe  dem okratyczne, 
ludowe państwo winno w ię ce j uwagi pośw ięcać szk o ln ictw u  -  
tak że  poprzez w ydatki na c e le  ośw iatow e, k tó re  w budżecie 
p rz y sz łe g o  państwa oraz z w ią zk i ,i samorządowych powinny z a j ­
mować jedno z czołowych m ie js c . W program ie reform  ośw ia­
towych, obok szk o ln ictw a  państwowego, dopuszczano is tn ie n ie  
sz k ó ł pryw atnych, co jednak n ie  z n a la z ło  uznania w oczach 
w ielu  d z ia ła c z y  c h ło p s k ic h . Tak na p rzykład  p u b lic y ś c i  
"Św iata  Młodych" w czerwcu 1944 roku zdecydowanie s tw ie r ­

d z a l i ,  że

"n ie  mogą i s t n i e ć  powszechne szk o ły  pryw atne, k tó re  po 
m iastach wprowadziły szkodliw y d la  ż y c ia  obyw atelskiego  
p o d z ia ł lu d n o śc i na zamożnych i  b ie d n ie js z y c h , na obyw ateli 
p ierw szej i  d r u g ie j k a t e g o r i i " 62 .

Sprawie ośw iaty i  dostęp n ości szkoln ictw a w ie le  m iejsca  
pośw ięcały dokumenty programowe ruchu ludowego. W łaściwie w 
kręgu konspiracyjnego ruchu ludowego, jego d z ia ła czy , Komi­
s j i  Oświatowej CKRL sformułowany z o s ta ł  precyzyjny projekt 

powojennego systemu ośw ia ty , który zakładał:
1/  powszechność k sz ta łc e n ia  c a łe j  m łodzieży szk o ln ej. 

K szta łcen ie  n ie  może s ię  kończyć na szk o le  początkowej; 
winno być przedłużone aż do la t  18 , c z y l i  również na okres 
k sz ta łc e n ia  m łodzieży i  mieć charakter zarówno ogólny, jak 

i  zawodowy;



2 /  odpowiednie rozbudowanie s i e c i  szk o ln ej zapewniają­
cej dostęp do nauki wszystkim dzieciom , również tym z n aj­
b ard ziej od leg łych  zakątków k raju . Zakładano, że każde d z ie ­
cko w wieku szkolnym winno zn aleźć m iejsce  w szk o le  powsze­
chnej. Chodziło bowiem o t o ,  by jak n a jszy b c ie j  usunąć 

elem entarne braki w za k resie  ośw iaty  powszechnej. V związku 
z tym planowano * równomierne rozm ieszczen ie  szk ó ł różnego 
stop n ia  organizacyjnego, uw zględniając rozbudowę szk ó ł pod- 
stawow 'h najwyższego stop n ia  także na terenach w ie jsk ich ;

3 /  organizacyjne i  programowe zrównanie szk ó ł w ie jsk ich  
ze szkołam i m iejsk im i; szk o ły  te  n ie  mogą być n iż sz e  od 

m iejsk ich . Szkoła powszechna n ie  ty lk o  w swych za łożen iach , 
a le  i  w praktyce powinna być jednakowa d la  d z ie c i  ze wszy­
s tk ic h  grup sp ołeczn ych . Stwierdzano, że n ie  może być w 

P o lsce  d z ieck a , któremu n ie  stworzonoby warunków ukończenia 
p ełn ej szk oły  pow szechnej, zapew niającej mu d a lszy  wszech­
stronny rozwój i  dostęp do zawodów, wymagających ukończenia 
szk ó ł początkowych oraz o tw iera ją cej drogę do da lszego  
k sz ta łc e n ia  ogólnego lub zawodowego;

4 /  bezpłatnoć nauczania, realizow aną przez państwo i  
samorządy, rozszerzoną poprzez stosow anie stypendiów i  
tw orzenie burs. Planowano, że nauka we w szystk ich  publicznych  

szkołach średnich i  wyższych b ęd zie  w zasad zie  bezpłatna i  
przeznaczona dla c a łe j  m łodzieży bez względu na j e j  pocho­
dzenie i  s to p ie ń  zamożności; kryterium  d ostęp n ości miały 
stanowić u zd o ln ien ia  i  w ie d z a ^ .

W koncepcjach oświatowych "Rocha" zn a la z ł s ię  t e ż  pro­
blem nauczania r e l ig Ł i .  Ludowcy, uważając w iarę za sprawę 
o so b istą  każdego cz łow iek a , g ł o s i l i  jed n ocześn ie  konieczność  
wychowania r e l ig ijn e g o  m łodzieży, n ie  trak tu jąc  tego  jednak 
jako obowiązku szkolnego: na życzen ie  rodziców czy opieku­
nów uczniow ie mogą n ie  brać u d z ia łu  w lek cja ch  r e l i g i i .

Prasa konspiracyjna spod znaku z ie lo n e j  koniczyny, uka­
zująca s ię  w różnych częśc ia ch  okupowanego kraju , s ta le
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podejmowała sprawę reform  ośw iatow ych, problemy demokraty*» 
z a ć j i  sz k o ln ic tw a , wychowania d z ie c i  i  m łodzieży , czy te ż  
k w estie  przygotow ania n a u c z y c ie li  d la  sz k ó ł w ie js k ic h . Ha 
łamach "P rz e g lą d u "6* ,  " P o ls k i  Ludowej"6^ , "Wiadomości K obie­
cy ch "6^ , rzeszow skich  "W ie ś c i"6 7 , k ra sn ysta w sk ie j " Z ie lo n e j
Kadry" ®, m iechow skiej "W ieś I d z ie " 6^ , krakow skiej "M yśl i  

70C zyn "' sp ieran o  s ię  o p rz y sz ły  model o św ia ty . W a rty k u le  
p t .  "Nasze dążenia w d z ie d z in ie  o św ia ty " zamieszczonym w 
p iśm ie "Ku Zw ycięstw u" w 1942 ro k u ,' p isan o szeroko o d o s tę ­
p ie  m łodzieży w ie js k ie j  do u c z e ln i wyższych po ukończeniu 
różnego typu sz k ó ł śred n ich  czy te ż  d z ię k i wiedzy zd ob ytej 
drogą sa m o k szta łce n ia . Czytamy w nim między innym i:

"D ostęp  do sz k ó ł wyższych w szelk iego  typu w inni mieć 
n ie  ty lk o  c i ,  k tó rz y  u koń ozyli całodzien n ą szk o łę  śred n ią  
o g ó ln o k s z ta łc ą c ą , a le  i  c i ,  k tó rzy  na innych drogach zdoby­
w a li w y k sz ta łc e n ie . A w ięc do sz k ó ł tych  przyjmowani będą i  
p ra c u ją c y , n a jz d o ln ie js i  z powszechnych sz k ó ł średnich  lub  
ze sz k ó ł zawodowych i  samoucy” .

W innym zaś m ie jscu  dodawano:

"N a jz d o ln ie js z a  m łodzież z tych  sz k ó ł winna m ieć, przy 
swej indyw idualnej w ięk sze j p ra cy , zapewniony d ostęp  do 
sz k ó ł w yższych".

Przy  o k a z ji  zwrócono uwagę -  zgodnie z programem CKRL 
-  i ż  dostępność do sz k ó ł n ie  może byó u zależn ion a od sy tu a ­
c j i  m a te r ia ln e j ro d z in y , a le  "sz k o ła  w nadchodzącej P o lsc e  
musi byó na w sz y stk ich  poziomach k s z ta łc e n ia  b ezp ła tn a " oraz 
że w ysiłkiem  państwa i  samorządu "musi byó powołana s ie ć  
burs oraz muszą byó stworzone w ie lk ie  fundusze d la  niezamo­
żn ej m ło d zieży"7 ^ .  S p e łn ie n ie  tych  warunków pozw oli zapewnić 
każdemu uzdolnionemu d zieck u  drogę do w szystk ich  poziomów 

w y k sz ta łce n ia .
K on sp iracy jn a  p rasa  ludowa, form ułując zadania wychowa­

wcze w powojennej P o ls c e ,  s tw ie rd za ła  jed n ozn aczn ie , że ic h  
sp e łn ia n ie  z a le ż y  przede wszystkim  od n a u c z y c ie li  i  domu
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rodzin n ego. Uważano, że w powojennej sz k o le  w inien  s ię  
zn aleźć n a u c z y c ie l gruntow nie w yk szta łco n y , p ra cu ją cy  w za­
wodzie z pow ołania, a k cep tu ją cy  zasady u s tr o ju  d em ok racji. 
C h od ziło  o n a u c z y c ie la , k tó ry  umiałby pracować w środow isku 
w ie jsk im , zysk u ją c  w nim zrozum ienie i  p o p a rcie  d la  s z k o ły .
W in teresu jącym  a r ty k u le  p t .  "W yciągnijm y rękę do w spółpra­
cy z n a u czycie lstw em ", opublikowanym na łamach. " O r lic h  C io ­
sów ", p isa n o , że :

"w iara w o św ia tę , tro sk a  o naukę d z i e c i ,  o poziom s z k o l­
n ic tw a , b u d ziła  zawsze u chłopa za in tereso w a n ie  osobą nau­
c z y c ie la ,  w którym w ieś pragn ęła  w id zie ć  n ie  ty lk o  pedagoga 
-  wychowawcę d z i e c i ,  a le  również p r z y ja c ie la ,  przodownika 
w pracy s p o łe c z n e j, św ia tłe g o  s ą sia d a  i  doradcę w p o tr z e ­
b i e ^ .

Przy  o k a z ji  wyrażono o p in ię , że " c h ło p i zorganizow ani 
w S tro n n ic tw ie  Ludowym b y l i  zawsze n a jw ie rn ie jszy m i p rzy ­
ja c ió łm i s z k o ły "* ^ . A n a liz u ją c  s y tu a c ję  w zawodzie nauczy­
c ie ls k im  w d w u d z ie sto le c iu  międzywojennym, a u to r  a rty k u łu  
k r y ty c z n ie  wypowiadał s ię  o ty ch  n a u czy cie la ch  wywodzących 
s ię  ze w si, k tó rz y  w sty d liw ie  ukryw ali swe c h ło p sk ie  pocho­
d zen ie :

"Pod ob n ie , ja k  to  ma m ie jsce  w innych zawodach i n t e l i ­
g e n ck ich , obserwowaliśmy i  w zawodzie n a u czy cie lsk im  z ja w i­
ska d e z e r c ji  c h ło p s k ie j" .

Przyczyn  tego  stan u  rze czy  dopatryw ał s ię  w n ie w ła ś c i­
wej sz k o ln e j a tm o sfe rz e , k o n k lu d u jąc:

"pod wpływem n ie w ła śc iw e j atm osfery s z k o ln e j /o d  szk o ły  
powszechnej aż po u n iw e r s y te t/ , p r z e s ią k n ię te j  oparami 
sz la c h e tc z y z n y , je d n o stk a  pochodząca ze w s i, s t a ją c  s ię  
in te lig e n te m , p rzesta w a ła  być chłopem ".

P is z ą c  o p ro c e s ie  w ysferzan ia  s i ę ,  odseparowania od 

swej k la s y  z chw ilą  uzyskania  w y k sz ta łc e n ia , w iązał to  z ja ­
wisko z ogólnym i przeobrażeniam i k u ltu ra ln o -sp o łe cz n y m i 
zachodzącymi n ie  ty lk o  na w s i. Dokonując k ry ty c z n e j oceny
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s y t u a c j i  szk o ły  przed 1939 r .  i  p o z y c ji  n a u c z y c ie la , au tor 
a rty k u łu  d ow odził, i ż  w ojna, okupacja p rz y sp ie sz y ła  n ie  
ty lk o  p ro ces dojrzew ania warstwy c h ło p s k ie j ,  a le  te ż  wpły­
n ę ła  na inne rozum ienie r o l i  n a u c z y c ie li ,  k tó rzy  wychodząc 
ze w s i, winni na n ią  w rócić i  d la  n ie j  pracować. W p r z y s z łe j 
dem okratycznej P o lsc e  Ludowej n a u c z y c ie le  wywodzący s ię  z 
innych warstw społeczn ych  winni zm ienić niew łaściw y s to s u ­
nek do w si i  ch ło p a . Pow ołując s ię  na demokratyczny chara­
k te r  ruchu n a u c z y c ie ls k ie g o  w p r z e s z ło ś c i ,  a u to r  p i s a ł *

"W yciągając rękę do w spółpracy z n auczycielstw em , b ie ­
rzemy również pod uwagę je g o  postawę moralną i  narodową w 
c z a s ie  obecnej b a rb a rzy ń sk ie j o k u p a c ji n ie m ie ck ie j w P o ls c e . 
N a u czy cie l wychodzi z dem oralizu jących  stosunków okupacyj­
nych c z y s ty  m oralnie^ n ie  splam iony jakąkolw iek  w spółpra­
cą z w rogiem "'4 .

W innym a r ty k u le  zatytułowanym "P o trzeb a  nowych wycho­
wawców n a u c z y c ie li"  dowodzono, i ż  jednym z w ażn iejszych , 
problemów do rozw iązania  u progu nowej państwowości p o ls k i e j ,  
b ęd zie  przygotow anie ty s ię c z n y ch  r z e s z  n a u c z y c ie li  i  wycho­
wawców d la  placówek oświatowych i  ic h  z a tru d n ie n ie . Brak 
j e s t  bowiem w y sta rc z a ją c e j i l o ś c i  kadry ped agogiczn ej d la  
o b ję c ia  nauką i  wychowaniem w szystk ich  d z ie c i  i  m łodzieży w 
odrodzonej P o ls c e .  Ruch ludowy -  g ł o s i ł  au to r a rty k u łu  -

"zn aczen ie  ośw iaty w P o lsc e  Ludowej staw ia na pierwszym 
m ie jscu . Dotychczasowe programy nauczania celowo pom ijające 
świadome i  wyzwoleńcze dążen ia  chłopa p o lsk ie g o  w s k a li  
państwowej -  zmienimy na nowe, dostosowane do ducha czasu  i  
postępu  tw órczego w si. Do r e d a k c ji  tych  w łaśn ie programów, 
do u rab ian ia  i  k s z ta łc e n ia  dusz i  charakterów młodego poko­
le n ia  potrzebne są  ty s ią c e  młodych, nowych wychowawców -  
n a u c z y c ie li  wyzwolonych z nawarstwień sz la ch e tc z y z n y , świa­
domych swej w ie lk ie j  m is ji  przebudowy naszego y c ia  sp o łe ­
cznego na zasadach d e m o k r a c ji" ''’ .

A zatem ruch ludowy wyraźnie o k r e ś la ł  o ja k ie g o  nauczy­
c ie l a  c h o d z iło . Zdaniem p u b licystów  ruchu ludowego kadry 
n a u c z y c ie ls k ie  n a le ży  przygotowywać ju ż  w o k re s ie  w ojny,
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r e k ru tu ją c  do zawodu lu d z i  spośród młodych ży ją cych  na w s lt 
rozum iejących dążenia te go  środow iska:

"Trzeba w ykorzystać w szelką m ożliwość k s z ta łc e n ia  -  
postu low ał a u to r  a rty k u łu  o-Rola i n t e l i g e n c j i  ludowej w odbu­
dowie dem okratycznej P o lsk i* *  -  p ryw atn ie , zespołowo lu b  p o je ­
dynczo n a sz e j m łod zieży . Musimy wzbudzić pęd w n ie j  do 
wiedzy p rzez odpowiednie pogadanki, ro z w ija n ie  c z y te ln ic tw a  
k sią ż e k  p ożyteczn ych . J e s t  to  sprawa rów nież p iln ą  i  n ie  
c ie r p ią c a  z w ło k i, ja k  odzyskanie n ie p o d le g ło ś c i" 7 o .

Podobne p o s tu la ty  g łoszo n o  na łamach czasopism a "Wieś 
id z ie "  w a rty k u le  p t .  " I n t e l ig e n c ja  w ie jsk a  a w ie ś " , formu­
łu ją c  o p in ię , że w ieś zad ecyd u je , by ośw iata  i  nauka s ta ły  
s ię  dostępne d la  mas.

W w ielu  a rty k u ła ch  wyrażano o p in ię , że n akreślon e przez 
ruch ludowy zadania w sz k o le  w ie js k ie j  może s p e łn ia ć  odpo­
w iednio dobry n a u c z y c ie l , b io rą cy  u d z ia ł  w ż y c iu  społecznym 
w si. Uważano, że n a jk o r z y s tn ie j  b y ło b y , gdyby na w si u czyło  
ja k  n a jw ię ce j n a u c z y c ie li  pochodzenia c h ło p s k ie g o . W związku 
z tym na łamach "Wiadomości K obiecych ” postulow ano zró ż n ico ­
wanie programowe w k s z ta łc e n iu  n a u c z y c ie li  mających uczyć w 

m ieście  i  na w s i ' ' .Problemem przygotow ania kadr n a u c z y c ie l­
sk ich  zajm owali s ię  te ż  r e d a k to r ^  czasopism a "Odra -  N ls a " ,  
m iesięczn ik a  stanow iącego organ Okręgowego Kierow nictw a 
Ruchu Ludowego i  BCh w Krakowie na podokręg ś l ą s k i .  Formu­
łu ją c  zasady rozbudowy ruchu ośw iatow ego, główną r o lę  w re a ­
l i z a c j i  p o l i t y k i  ośw iatow ej p rz y p isy w a li n a u czycie lstw u ^8 .

K w estię  k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li  podejmowały krakow skie 
czasopism a, ta k ie  ja k  wymieniane ju ż  "Wiadomości K obiece" 
czy "M yśl i  C zy n ". P u b lic y ś o i zam ieszcza jący  swe wypowiedzi 
w tych  czasopism ach proponow ali o d e jś c ie  od przedwojennego 
systemu przygotow ania n a u c z y c ie li  d la  sz k ó ł powszechnych, 
bowiem t r z y le t n ie  l i c e a  pedagogiczn e i  dw u letn ie  pedagogia 
n ie  rozw iązyw ały tego  problem u. O pow iadali s ię  za k s z ta łc e ­

niem pedagogów na poziom ie akadem ?-kim. W a r ty k u le  " K s z ta ł ­
cen ie  kadr n a u c z y c ie ls k ic h  w p r z y s z łe j  P o ls c e "  /"M y ś l i  Czyn"
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1945» n r 1 /  p isan o  o k o n ie cz n o śc i ro z sz e rz e n ia  systemu 
k s z ta łc e n ia  pedagogicznego я P o lsce »  a "Wiadomości Kobiece" 
p o d k re ś la ły  sz cz e g ó ln ą  r o lę  n a u c z y c ie la  w sz k o le  w ie js k ie j»  
p o s tu lu ją c , i ż  pow inien on dorównywać poziomem w y k szta łce ­
n ia  n au czycie lo w i sz k o ły  m ie js k ie j  /"N a u c z y c ie l w szk o le  
w i e j s k i e j " ,  n r  13 , s .  10 -  1 1 / .

Prasa  k o n sp ira cy jn a  l a t  1939 -  1945 wydawana p rzez lu do­
wców publikow ała ta k że  w ypow iedzi, w których  poruszano 
ak tu aln e  problemy n u rtu ją ce  m łodzież i  j e j  rodziców , a także 
n a u c z y c ie li,z w ią z a n e  z nauką i  wychowaniem młodego p ok o len ia .
I  ta k  podajmy tytu łem  przykładu fragm ent MANIFESTU MŁODZIEŻY 
W IEJSKIEJ opublikowanego na łamach rzeszow skich  "W ie ś c i" :

" D z iś ,  w ro cz n icę  Św ięta  Ludowego w o b lic z u  n ie ś m ie r te l­
nego ducha b ra terstw a  i  męczeństwa Narodu P o ls k ie g o , my 
m łodzież ludowa przyrzekamy u ro cz y śc ie  ideałów  naszych 
s t r z e c ,  w a rto śc i duszy n a sze j p o sz e rz a ć , rozum wiedzą po­
g łę b ia ć ,  a przede w szystkim  o najw yższe dobro narodu, o 
wolność i  n ie z a le ż n o ść  i  c a ło ść  P o ls k i  walczyć"'9.

Autorka a rty k u łu  zam ieszczonego w tym piśm ie przypomi­
n ała  o odp o w ied zia ln ości c ią ż ą c e j na n a u c z y c ie la ch , od 
których  r z e te ln o ś c i  w wykonywaniu zawodu za le ży  lo s  p o lsk ich  
d z i e c i .  W k o n k lu z ji swej wypowiedzi ta k  p is a ła :

"Na n a u c z y c ie ls tw ie  c ią ż y  obowiązek sp o łeczn y . Pewnie, 
że j e s t  w ie le  tr u d n o ś c i , le c z  trz eb a  je  w im ię dobra ogólnego 
przełamywać. Trzeba razem ze w sią ż y ć , wykorzystywać każdą 
go d zin ę , by d z ie c i  ja k  n a jw ię ce j n auczyć, a n ie  uchylać s ię  
z b y le  lada powodu od s p e łn ia n ia  obowiązku, a wtedy n ie ­
jedna trudność z o s ta n ie  przełam ana, u su n ię ta , a co n ajw ażn iej­
sze n a u czycie lstw o  w ypełni z a sz c z y tn ie  swą m is ję , do k tó r e j 
z o s ta ło  pow ołane"80.

Ruch ludowy przywiązywał zatem w ielką  wagę.do postawy 
n a u c z y c ie la  i  je g o  r o l i  w środow isku w ie jsk im . W "O r lic h  
C io sa ch " Władysław Ozga p i s a ł :

"N iezaprzeczon ą prawdą j e s t ,  że ch ło p i zorganizowani w 
S tro n n ic tw ie  Ludowym b y l i  zawsze n a jw iern ie jszym i p rz y ja ­
c ió łm i s z k o ły . Wiara w o św ia tę , tro sk a  o naukę d z i e c i ,  o
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poziom szk o ln ictw a  b u d z iła  zawsze u chłopa zainteresow an ia 
osobą n a u c z y c ie la , w którym wieś p ragn ęła  w idzieć n ie  ty lk o  
pedagoga -  wychowawcę d z i e c i ,  a le  również przodownika w pra­
cy s p o łe c z n e j, ś w ia tłe g o  s ą sia d a  i  doradcę w p o tr z e b ie " 8” .

Oprócz sz k o ln ic tw a  drugim isto tn y m  problemem do z a ła ­
tw ie n ia  w p r z y s z łe j  w olnej o jc z y ź n ie  b y ła  sprawa k s ią ż k i ,  
j e j  p o p u la r y z a c ji i  d o s tę p n o ś c i, zorganizow anie w łaściw ej 
s i e c i  s p ó łd z ie ln i  k s ię g a r s k ic h  oraz rozbudowa b ib l i o t e k .
Od uporządkowania ty ch  k w e stii  ruch ludowy u z a le ż n ia ł  e fe k ­
ty  postępu k u ltu r a ln e g o . W o g ło sz o n e j w 1943 roku "D ek lara ­
c j i  ideowo-programowej ruchu ludowego" p isa n o , i ż  o s ta te c z ­
ne w yniki postępu  k u ltu ra ln e g o  zależn e są n ie  ty lk o  od sy s­
temu szk o ln e g o . "N ie m n ie jsze  znaczenie p rz e d sta w ia ją  samo­
rzutn e dążenia o św iatow o -k u ltu ra ln e  warstw ludowych" i  d la ­
te go  planowano rozbudzenie społeczn ego  ruchu oświatowego na 
w s i, stw orzen ie d la  te g o  ruchu "niezbędnych urządzeń k u ltu ­
r a ln y c h " . P isan o  w p ro st, i ż

"konieczne j e s t  stw orzen ie  p u b liczn ych  i n s t y t u c j i  o ś -  
w iato w o-k u ltu ra ln y ch  przy u d z ia le  państwa i  samorządu.
Wśród n ich  n a -pierwsze m ie jsce  wysuwają s ię  p u b l i c z ­
n e  b i b l i o t e k i  /p o d k r . В . Р . /  ośw iatow e, do zor­
ganizow ania k tó ry ch  pow inien być powołany samorząd te r y to ­
r ia ln y

Sprawom tym poświęcano uwagę w w ie lu  pism ach ludowych, 
w k tó ry ch  wskazywano na r o lę  k s ią ż k i w zdobywaniu w y k szta ł­
c e n ia , uważając ją  za ź ró d ło  w s z e lk ie j w iedzy. Weronika 
W ilb ik -Jagu sztyn o w a w głośnym  e se ju  p t .  "D ola  ch łop sk a  w 
p o e z ji  lu d o w e j" , ogłoszonym w 1944 roku na łamach "Św iata

r

M łodych", p is a ła :

"Z  mroku i  ciem n ości wydobywając s i ę  na ja sn y  próg 
lu d zk ie g o  ż y c ia , w s p ie k o c ie  w ysiłku  chciw ie p ić  p oczął 
ch łop  z krynicznego ź ró d ła  w iedzy. N iezaspokojone s t a ło  
s ię  to  p ra g n ie n ie . Żądne ręce  w yciągały  po skarb nieznany 
k s ią ż k ę " .

P o d k r e ś la ją c  w a rto śc i k s ią ż k i  i  c z y te ln ic tw a , c z ę s to  
na łamach pism ludowych polecano określon ych  autorów i
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ic h  k s ią ż k i .  Tak na p rzyk ład  w "Ś w ię c ie  Młodych" Je r z y  
Ś w irsk i w ie lo k ro tn ie  za ch ęca ł czyte ln ik ó w  w ie js k ic h  do 
le k tu r y  d z ie ł  J u l iu s z a  S ło w a ck iego , Jana Kasprow icza, Ka­
z im ierza  Przerw y-T etm ajera , S ta n isła w a  W yspiańskiego, S te r  
fan a Żerom skiego, B o lesław a P ru sa , E l iz y  Orzeszkowej-, Leo­
na Kruczkow skiego, nazywając ic h  k s ią ż k i  "n a jw iern ie jszym i 
p r z y ja c ió łm i"  /1 9 4 4 , nr 2 , s .  1 2 / .

PROBLEM! LITERATUR! I  ŻYCIA LITERACKIEGO

Na łamach analizow anych 43 ty tu łó w  k o n sp ira cy jn e j pra­
sy  ruchu ludowego poważne m ie jsce  zajmowała p u b licy sty k a  
l i t e r a c k a  /19% / oraz utwory l i t e r a c k i e ,  głów nie p o ezja  
/13% /» N ajw ięcej m ie jsca  p u b lic y s ty c e  l i t e r a c k i e j  poświę­
c a ły  ta k ie  pism a, ja k  na p rzykład  "C h ło p i"  wydawane w 
S ie d lc a c h , w la ta c h  1943 -  1944 /w 15 analizow anych egzem­
p la rza ch  stanow i ona 39,2%  p u b l i k a c j i / ,  ukazujący s ię  w

*

tym samym o k re s ie  w Zawadzie "C h ło p sk i Sygn ał" /4 5 ,4 % /, 
w Krakowie w la ta c h  1944 -  1945 "Odra -  N isa "  /50% / i  " Ju ­
trzen k a " /3 3 ,3 % /, w S ie d lc a c h  w 1943 roku " Id z ie  W olność" 

/5 7 ,1 % /.
S z c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c e  b y ły  a r ty k u ły  dotyczące l i ­

te r a tu r y  lu dow ej, k tó r e j poświęcano w ie le  uw agi, p rzypisu ­
ją c  j e j  znaczące w a rto śc i d la  ogólnonarodowej k u ltu r y . 
A n a liz u ją c  owe p u b lik a c je  na łamach pism k o n sp iracy jn ych , 
s tw ie rd z ić  n a le ż y , że dominowały w n ich  p ogląd y , będące 
odbiciem  głośn ych  d y s k u s ji  nad k szta łte m  l i t e r a t u r y  ludo­
w e j, a ta k że  charakterem  p isa r z a  ch ło p sk ieg o  w o k re sie  
d w u d z ie sto le c ia  m iędzywojennego. Potw ierdzeniem  tego  może 
być fa k t  przedrukowania przedwojennego sz k icu  S ta n isła w a
P ig o n ia  o " L ite r a tu r ę  ludową" w konspiracyjnym  czasopiśm ie

83"Za P łu giem ", wydawanym w o k re s ie  o k u p a cji w Krakowie . 
C hłopscy p u b lic y ś c i  i  id e o lo d z y , p isz ą c  o l i t e r a t u r z e  lu ­
dow ej, s i l n i e  p o d k r e ś la li  genetyczn e zw iązki postulow anej 
przez s ie b ie  l i t e r a t u r y  z tra d y c ją  ch ło p sk ą , tr a k tu ją c  ją
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jed n o cześn ie  in s tru m e n ta ln ie . U w ażali bowiem l i t e r a t u r ę ,  a 
p o e z ję  k o n sp ira cy jn ą  w s z c z e g ó ln o ś c i , za n arzęd zie  r e a l ia  
z a c j i  zam ierzonych oelów p o lity c z n y c h  i  k u ltu r a ln y c h . V 
l i t e r a t u r z e  s z u k a li  n ie ja k o  p otw ierd zen ia  s łu s z n o ś c i  swych 
dążeń, o d z w ie rc ie d le n ia  a k tu aln ych  p o tr z e b , zach ęt do 
d z ia ła n ia , do czynu. L ite r a tu r a  ludow a, stanow iąc sw o isty  
model l i t e r a t u r y  zaangażow anej, m iała  odgrywać r o lę  sumie­
n ia  stan u  1 być tworzoną p rzez  utalentow anych chłopów. We 
wspomnianym czaso p iśm ie  "Za  Pługiem " p isa n o , że c h ło p i 
w inni s ta ć  s i ę  n ie  ty lk o  świadomymi odb iorcam i, a le  tak że  
twórcami l i t e r a t u r y ,  bowiem prawdę o w si zna i  może wyra­
żać ty lk o  k t o ś ,  k to  "p o ch o d zi ze w si i  na w si b y tu je  w 
bezpośrednim  związku z ziem ią r o d z ic ie lk ą " .

Temu poglądow i wtórował p u b lic y s ta  "Sn o p a", k tó ry  
o św ia d cza ł:

"Chcemy C « . . J  aby o w si p i s a l i  c h ło p i ,  k tó rz y  w y sz li 
z n ie j  lub  ż y ją  t u ,  w r o ś li  korzeniam i w j e j  grunt i  mogą 
czerpać s t a le  s o k i do rozw oju n a sze j zdrowej m y śli ch ło p s­
k i e j .  N iech d la  l i te r a tó w  p r z e s ta n ie  być tematem o s i e l s k a ,  
a n ie ls k a  w ie ś ^ t ,  kw itnąca bzami w z ło c ie  prom ieni s ło ń c a , 
w idziana n a jc z ę ś c ie j  z okna wagonu, bo któż by s o b ie  zadał 
trudu z a jr z e n ia  aż do j e j  g ł ę b i ,  do j e j  d u szy , d o l i  i  n ie ­
d o l i  -  to  może zro b ić  ty lk o  syn c h ło p s k i , urodzony na 
4> zgrzebn ej p ła c h c ie c  " B+.

W wypowiedziach na tem at l i t e r a t u r y  ludowej p o ja w ił 
s i ę  zatem -  podobnie ja k  w d w u d z ie sto le c iu  raiędżywojennym -  
problem społeczn ego  pochodzenia p is a r z a  ludowego i  ch ło p s­
k ie g o .

Być może p u b lic y ś c i  c h ło p sk ic h  pism kon sp iracy jn y ch  są ­
d z i l i ,  że rodowód autom atycznie przesądza o i d e o lo g i i  p is a ­
r z a  -  m anifestow anej p rzez  utwory l i t e r a c k i e ,  ja k  i  d z ia ­
ła ln o ś ć  p o z a lite r a c k ą  w środow isku, z k tórego  p och o d zi. 
D ysku tu jąc na te n  tem at, w skazyw ali na podobną ge n e a lo g ię  
sp o łe c z n ą , k tó ra  -  ic h  zdaniem -  r z u tu je  na z b liż e n ie  po­
glądów , na ch a ra k ter  i  r o lę  tw ó rcz o śc i lu d o w ej. Zastanaw ia­
l i  s ię  przy o k a z j i ,  czy tw órczość t ą  są d z ić  n a le ży  według
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ta k ic h  samych w a r to ś c i , ja k  l i t e r a t u r ę  a r ty s ty c z n ą , czy 

te ż  według własnych sw o istych  d la  tego  typu tw órczo ści kry­
te r ió w . Zapewne am bicje twórców ludowych kierow ały ic h  w 
stro n ę  l i t e r a t u r y  o w ysokich w alorach a r ty sty cz n y c h , a le  , 
ten d en cje  u ty l i ta r n e  prow adziły jednak do wyboru innych 
w a r to ś c i. Autor a rty k u łu  " L ite r a tu r a  ludowa" proponował, 
by -  o ce n ia ją c  tę  l i t e r a t u r ę  -  pytać o t r e ś c i ,  a m niejszą 
uwagę przywiązywać do form y, szukać odpowiedzi na p y ta n ie , 
czy owa l i t e r a t u r a  j e s t  wyrazem sta n u , czy wypowiada go 
p o p rz e z ‘ukazanie odrębn ości je g o  sp o łeczn e j p s y c h ik i, czy 
oddaje prawdę wewnętrzną człow ieka w ie js k ie g o , przedstaw ia 
je g o  ż y c ie  uczuciowe i  postawę wobec św ia ta .

Można s ą d z ić , że tego  rod zaju  poglądy wynikały z doś­
wiadczeń przedwrześniow ych, k iedy d z ia ła ln o ś ć  lu d z i o 
chłopskim  pochodzeniu, w ykształconych , upraw iających p i ­
sarstw o n ie  zyskiw ała  zbyt w ysokiego l i t e r a c k ie g o  uznania. 
Warto przypom nieć, że środow isko twórców l i t e r a t u r y  ludo­
wej w P o lsc e  międzywojennej n ie  odgrywało w ięk sze j r o l i ,  
ja k a  mogłaby wynikać z l ic z e b n o ś c i  ówczesnej warstwy chłop­
s k i e j .  A . W a llis  w swych w y licze n ia ch  s ta ty s ty c z n y c h , opar­
tych  na "Słow niku w spółczesnych p isa r z y  p o ls k ic h " , p od ał, 
że spośród 838 p is a r z y  tw orzących w la ta c h  1900 -  1950 
chłopskim  pochodzeniem legitym ow ało s ię  ty lk o  72 , t j .
8,6%85.

W o k re sie  o k u p a c ji p u b lic y ś c i  omawianej prasy term in 
l i t e r a t u r a  ludowa za w ężali do ludowej l i t e r a t u r y  podmioto­
w ej, do wytworów f o lk lo r u  l i t e r a c k ie g o .  Wydaje s i ę ,  i ż  u - 
to ż sa m ia li  p isa rstw o  ludowe z l i t e r a t u r ą  ch ło p sk ą . Z a sta ­
naw iając s ię  nad zasadami j e j  oceny, wysuwali na plan pierw­
szy  kryterium  id e o lo g ic z n e , p o d k r e ś la li  potrzebę w zrostu 
świadom ości ideow ej i  a r ty s ty c z n e j p isa rz y  c h ło p sk ich , za­
c ie ś n ie n ia  w ię z i grupow ej, być może -  k la so w e j. O k reśla ją c  
r o lę  p is a r z y  c h ło p s k ic h , z m ie r z a li do u czyn ien ia  ic h  re ­
prezentantam i c h ło p s k ie j k u ltu r y , m ającej w p r z y s z ło ś c i

167



stanow ić wzorzec ogólnonarodowy. B y l i  optym istam i, co po­
tw ierdza fragm ent wypowiedzi z czasopism a "Za p łu giem ", 
w yrażające j przekon an ie, że na w si pojaw i s ię  n ie je d e n  wy­
b itn y  t a le n t  równy Janowi Kochanowskiemu, k tó ry  "przyswoiw­
szy  so b ie  w miarę p otrzeby nowoczesny kunszt p is a r s k i ,  
b ęd zie  w yrażał odrębne bogactwo p s y c h ik i lu d u " .

Ideologom  i  p ub licystom  ruchu ludowego tow arzyszyło  
s t a łe  przekon an ie, że l i t e r a t u r a  ludowa

"z  natury rz e c z y  winna być wyrazem s ta n u , tz n . wypowia­
dać go w je g o  odręb n ości zarówno sp o łe c z n e j ja k  i  p sy ch icz ­
n e j ,  wyrażać w sło w ie  kształtn ym  a dosadnym je g o  potrzeby 
sp o łe c z n e " .

Wychodząc z tego  z a ło ż e n ia , u dow adn iali, i ż

" l i t e r a t u r a  ludowa j e s t  l i t e r a t u r ą  utalentow anych c h ło ­
pów, a n ie  nieogrodzoną domeną n iep ow ściągliw ych  w ierszo ­
pisów , k tó rzy  niedom ogi ta le n tu  ł a t a j ą  tym ty tu łe m , że są 
synami ch ło p s ':im iy&.

P o d k re ś la ją c  znaczenie l i t e r a t u r y  lu d o w ej, j e j  odręb­
n ość, anonimowy p u b lic y s ta  "Snopa" dow odził, że

"ch ło p  chce t a k i e j  l i t e r a t u r y ,  k tó ra  u czy , u sz la c h e t­
n ia , k tó ra  j e s t  wysoko e tyczn a  i  moralną^ k tó ra  id z ie  
z duchem czasu  i  postępem demokratyzmu"y 1.

S tą d  na łamach ludowych pism k o n sp iracy jn ych  c z ę s to  p o ja ­
w iały  s ię  ap ele  do poetów i  p is a r z y  ludowych, by s i ę g a l i  
za p ió ra  i  w zbogacali swą tw ó rcz o śc ią  k u ltu rę  narodową.

"Chcemy do swej pracy w ciągnąć c a łą  w ieś tw órczą . 
Chcemy, aby c h ło p i p ro zę , w ie rsz ,' p iosenkę ch w y ta li 'na pa­
p ie r  i  s ł a l i  do n a sze j r e d a k c ji"  -  p i s a l i  wydawcy "Sn op a".

Zaś w czasop iśm ie  "Św iat Młodych" Weronika W ilb ik - 
Jagusztynow a, p isz ą c  o ważnej r o l i  p o e z ji ,  lu dow ej, towarzy­
s z ą c e j chłopu od n ajd aw n ie jszych  czasów w je g o  c iężk im , 

przepojonym krzywdą ż y c iu , p o d k r e ś la ła  ogromną w artość t e j  
samorodnej tw ó r c z o ś c i. J e j  zdaniem:

"c ię ż k ą  drogą, c ią g łe g o  w y siłk u , od p łu ga  i  brony do
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mozolnego sk ła d a n ia  l i t e r ,  wspiąwszy s ię  na wyżyny twór­
c z o ś c i  l i t e r a c k i e j ,  r z u c a ją  p o e c i ludowi prawdę swych doz­
nań p ro sto  ludziom  w o c z y "° 8 .

D la  n ie j  w p o e z ji  ludow ej zawsze najm ocniej p r z e b ija ła  s ię
%

skarga  na n iesp raw ied liw o ść wobec chłopa i  w si oraz c ią g łe  
dążenie do zmiany is t n ie ją c y c h  stosunków spo łeczn ych .

P o e z ja , a s z c z e g ó ln ie  p ie ś ń , tow arzyszyła  chłopu w ży­
c iu  codziennym . Szeroko u za sa d n ia ła  to  wspomniana autorka 
w a rty k u le  "Ż y c ie  w p ie ś n i " ,  p iszą c?

" Ż y c ie , d ą żen ia , m y śli i  r a d o śc i m łodzieży c h ło p s k ie j 
z n a la z ły  swe o d zw ie rc ie d len ie  w p ie ś n i .  D la tego  s t a ł a  s ię  
ona ukochaniem m łodych, odblaskiem  ic h  samych, ic h  ż y c io ­
wym programem [ i . . ]  ,  u trw a la ją  w n ie j  swą drogę ch łop sk ą , 
swe poczynania na wsiowym [ ! j  i  szerszym  te r e n ie . P ieśń  
w ie jsk a  to  żywy pomnik k u ltu r y , co p ię tn o  swe w y cis ły  [ ! ]  
na ch arak terze  ca łe g o  narodu"8 ? .

W o k re s ie  o k u p a c ji p ie śń  s t a ł a  s i ę  orężem w zmaganiach 
z h itlerow sk im  n a je ź d ź c ą , w yrażała chęć w alk i i  zachęcała  
do czynu, do p rzetrw a n ia .

Z w cześn ie j przedstaw ionych danych w yn ikało , i ż  w ier­
sze  i  p ie ś n i  zajmowały dużo m ie jsca  na łamach pism -  do 90%. 
N a jl ic z n ie j  publikowano je  w krasnystawskim  "Podziemnym 
Śp iew ie" /9 1 ,6 % /, we "Wsi Tw orzącej" /7 6 ,9 % / -  wydawanej w 
Bobrow ie, w "Nowej C h ło p sk ie j W si" u k a zu ją ce j s ię  w Rososzy 
/3 8 % /, w krakow skiej " Ju tr z e n c e "  /3 3 ,3 % / ,w "Na O r lic h  
Sk rzyd ła ch " -  wydawanych w Ruszkowcu /2 7 ,2 % / i t p .

C z ę stą  formą p o p u la r y z a c ji tw ó rcz o ści p o e ty c k ie j było 
wydawanie sp e c ja ln y c h  kolumn czy dodatków l i t e r a c k ic h :  czy­
n i ły  ta k  na przykład  ta k ie  pism a, ja k  "Z a rz ew ie", "Wiado­
m ości K o b ie ce " , "Wieś i d z i e " .

"Z a rz e w ie " , tygo d n ik  Komendy Batalionów  C h łop skich  i  
Ludowej S tr a ż y  Bezpieczeństw a obwodu G o r lic e , a n astępn ie  
Nowy Sącz /ukazyw ał s i ę  od 20 marca 1944 roku do 7 s ty c z n ia  
1945 r . / ,  kolportow any na Podkarpaciu , redagowany między in ­
nymi przez Jó z e fa  O lszyń sk iego  /"K a m ie ń "/, M ichała Obrzuta 
/"M r u k " /, Zbigniew a Popowicza /" W a tr a " / ,  wydał dwa dodatki
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l i t e r a c k i e  p t .  "M iesięczn y  Dodatek L i t e r a c k i " .  Publikowano 
w n ich  utwory anonimowych poetów , nadsyłanych do r e d a k c ji  

"Zarzew ia" drogami k o n s p ir a c ji  wojskowej czy t e ż  poprzez 
s ie ć  ko lporterów . R ed akcja  w numerze 5 z 30 k w ietn ia  1944 
roku z a m ie śc iła  inform acyjny a r ty k u ł o b szern ie  w y ja śn ia ją cy  
wymagania wobec p o te n c ja ln y ch  autorów . P isa n o  w nim między 
innym i:

"W ypuszczając p ierw szy dodatek l i t e r a c k i  do ^ .Zarzew ia* 
na prośbę c z y te ln ik ó w , prosim y autorów , aby p rzysy łan e nam 
utwory b y ły  p isan e c z y te ln ie  i  s ta r a n n ie . Ze względów 
ostrożn ościow ych  nadsyłamy m a te r ia ł l i t e r a c k i  prosim y k re ś ­
l i ć  drobnym pismem na małych arkuszach  p a p ie ru , w ykorzystu­
ją c  go dw ustronnie. R ed akcja  z a s tr z e g a  so b ie  prawo w ycofa­
n ia  z druku n ie k tó ry ch  w ierszy  i  in n ych , ja k  również ko­
r e k tę  p oszczególn ych  utworów. Nadsyłanych zaś manuskryptów 
n ie  b ęd zie  s ię  zw racać".

Nie udało s ię  u s t a l i ć ,  i l e  n apłyn ęło  w ierszy  i  p ie ś n i  
od cz y te ln ik ó w  k o n sp ira cy jn ego  "Z a rz e w ia ". A le  te  o p u b li­
kowane cechow ały s ię  ch arak terystyczn ym i ty tu ła m i, które 
w iern ie  oddawały tr e ś ć  i  zarazem n a s tr ó j utworów; "Z em sta ", 
"W ię z ień ", "B y ł dem okratą", "B a ta lio n y  C h ło p s k ie " , "O rk a ". 
P o e z ja  t a  m obilizow ała do w alk i z h itlero w sk im  okupantem.
W dodatku do numeru 8 z 28 maja 1944 roku z n a la z ł  s ię  
w iersz  p rz e d sta w ia ją cy  m a rty ro lo g ię  Polaków uw ięzionych w 
obozach kon cen tracyjn ych  p t .  "Obóz ś m ie r c i" . Z o p isa n e j tu  
t r a g e d i i  bezim iennych osób m iała  powstać nowa P o ls k a .
Oprócz te go  w omawianym dodatku przedrukowano w iersze  z o - 
publikow anej w podziem iu nakładem rzeszow skich  "W ie śc i"  
a n to lo g i i  p t .  "Na św ię to  ludcwe" z maja 1944 roku: Je rz e g o  
Św irsk iego  / p s .  "M a r c in " /. Być może brak m ateriałów  l i t e ­
r a c k ic h  n ie  p o z w o lił na p rzed łu żen ie  żywota ty ch  "kącików  
d la  młodych ta le n tó w " , ch o cia ż  i  w innych numerach "Z a rz e ­
wia" zam ieszczane b y ły  w ie r sz e , np. "C h ło p sk i młody l a s "
/n r  13/ czy te ż  p rzed ru k i z podziemnej a n t o lo g i i :  W eroniki 
W ilb ik -Ja gu sz ty n o w ej /" H " /" Ż o łn ie r z e  N a j ja ś n ie js z e j  R zeczy­
p o s p o l i t e j"  i  Ludwika Kuta / " S o k ó ł " /  "C h ło p sk ie  B a ta lio n y "  
/n r  15, s .  3 -  4 / ,  anonimowy w iersz  "Warszawo" /n r  2 4 / .
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Zespół redakcyjny "Wiadomości K obiecych" w numerze 2 
ze s ty c z n ia  1944 roku wprowadził "K ą cik  l i t e r a c k i " ,  zamie­
s z c z a ją c  w nim między innymi w ie rsz e : "Do O jcz y zn y ", "Matka 
P o ls k a " , "Przed  w ięzie n ie m "- anonimowych autorów . Wyrażały 
one p rz e ż y c ia  c ie r p ią c y c h  m atek, skrzywdzonych przez wojnę, 
b u d z iły  u czu cia  p a tr io ty c z n e , chęć w a lk i, zem sty, odwetu. 
Podobny "K ą cik  l i t e r a c k i "  z n a la z ł m ie jsce  w 3 numerze tego  
czasop ism a, w którym -  obok innych utworów p o etyck ich  -  
przedrukowano w iersz  S ta n isła w a  B a liń sk ie g o  "M odlitwa P o la ­
k a " , pow stały poza granicam i P o ls k i .  "Wiadomości K obiece" -  
n ie z a le ż n ie  od prowadzonego "K ącika l i t e r a c k ie g o "  -  druko­
wały pojedyncze w iersze  w różnych numerach pism a. B yły  
wśród n ich  również utwory znanych poetów, ja k  Jana Kaspro­
w icza /"T rz e b a  nam w ia r y " , nr 11, s .  1; "Z k s ię g i  u b o gich ", 
nr 14, s .  1 / ,  Władysława Broniew skiego /"K r z y k  o s ta te c z n y " , 
nr 9 , s .  1; " Je s z c z e  b ęd zie  ja ś n ie j  i  p ię k n ie j" ,  nr 10, s .  
1} "D ro ga ", nr 5 , s .  1 / czy te ż  Cypriana Norwida /"Wspom­
n ie n ie  w io s k i" , nr 13, s .  1 / .

Miechowska "Wieś id z ie "  wydawała dodatek p t .  "Kobiecy
Zagon ", w którym jeden  z redaktorów  pism a, B olesław  Dejwo-
гек /p s .  "W ro ty cz "/ nawoływał do z b ie ra n ia  i  n ad syłan ia  do

90r e d a k c ji  p ie ś n i  i  w ierszy  tworzonych podczas wojny^ .
W "Kobiecym zagon ie" wydrukowano 18 utworów wierszowanych, 
między innymi "Bohaterom Warszawy" /n r  2 , s .  4 / ,  dwa w ier­
sze  poświęcone zabitemu komendantowi BCh " Ja s k ó łc e " .  P rze­
drukowywano p oezje  M a rii K onopnickiej / " O j  z ie m io ", nr 22, 
s .  6 / ,  Jana Kasprow icza /"R o z k a z " , nr 2 7 /2 8 , s .  8 ;  "Trzeba 
nam w ia r y " , nr 37 , s .  6 / ,  Władysława Orkana /" P ie ś ń  pro­
t e s t u " ,  nr 3 2 , s .  6 / ,  K azim ierza Tetm ajera / " J a k  o r ły " ,  
nr 4 , s .  6 / .  U sta lo n o , że autoram i n iek tó ry ch  anonimowych 
w ierszy  b y l i  Ja n  Kulpa / " J a s n o s z " /  i  Kazim iera Ja b łe c k a .

Znamienny d la  rozwoju tw ó rczo ści l i t e r a c k i e j  na wsi w 
o k re s ie  o k u p a c ji b y ł kontakt podziemnych czasopism  z ich  
c z y te ln ik a m i. Wśród p rzed sięw zięć organ izacy jn ych  prasy
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k o n sp ira cy jn e j było  w ie le  u z ia ła ń  o ch arak terze  k u ltu ro ­
twórczym. ¥vyrażały s ię  one w stałym  instruow aniu  ja k  i  co 
p isa ć  oraz n a d sy ła ć , a także w o g ła sz a n iu  i  prowadzeniu 
konkursów l i t e r a c k i c h .  Tak na przykład  lu b e ls k i  "C h ło p sk i 
Znak" w lutym 1944 roku apelow ał do swych czyte ln ik ó w  i  
korespondentów o n adsyłan ie  "artykułów  k r ó tk ic h , zw ięzłych , 
tre śc iw y c h , gdyż szcz u p łe  ramy ♦•Z n a k u j n ie  mogą pom ieścić 
Waszych prac w ięk szy ch ". A n a stę p n ie , by n ie  z r a z ić  czasem 
nieporadnych w swym v r -rsz ta c ie  twórczym autorów , red a k cja  
tłu m aczyła  c ie r p liw ie :

"p is a n ie  j e s t  swego ro d za ju  sztu ką wymagającą d łu g ie j 
wprawy. D latego  a rty k u ły  nadsyłane c z ę s to  poddawane są 
przeróbkom, k tó re  mają s łu ży ć  autorom jak o  drogowskaz, a 
n ie  za»k am ień  obrazy^91*

Odpowiadając zaś i  u d z ie la j o wskazówek autorom nadsy­
łanych  tek stó w , w d z ia le  zatytułowanym" "Odpowiedzi redak­
c j i "  "C h ło p sk i Znak" p i s a ł :

"Ob Smrek. Wasze utwory zd rad zają  z d o ln o ś c i . Chemy Wami 
'o k ie ro w a ć , by w iersze Wasze b y ły  coraz le p s z e . D okon aliś­

my koniecznych' p rzeró b ek "; "Ob. K i t .  W n astęp  m numerze 
wydrukujemy dru gi Wasz a r ty k u ł , k tóry  j e s t  le p sz y  n iż  
pierw szy pod względem t r e ś c i  i  formy. Są drobne p rzeró b k i*  
k tóre  dążą do uzyskania w ięk sze j e k s p r e s ji  i  s i ł y  s ło w a "°2 .

Szczegó ln ą  r o lę  w in sp -o  .waniu tw ó rczo ści l i t e r a c k i e j  
odegrały  czasopism a ruchu ludow ego, o g ła s z a ją c  wezwania do 
z b ie ra n ia  u lo tn ych  w ie rsz y , anonimowych p ie ś n i  ż o łn ie r s ­
k ic h , a także konkursy l i t e r a c k i e .  W yróżniał s ię  tu  organ 
Kierownictw a "Rocha" i  Batalion ów  C h ło p sk ich  podokręgu 
Rzeszów p t .  "W ie ś c i. Tygodnik Ludowy". W maju 1944 roku 
w numerze 22 re d a k cja  r o z p is a ła  "Konkurs na marsz d la  Ва-  
’t "lionôw  C h ło p sk ich " / s .  4 / ,  w yznaczając term in n ad syłan ia  
utworów na dzień  20 czerw ca. Warunki konkursu powtórzono 
4 czerwca w numerze 23 / s . 4 / ,  n atom iast w numerze 31 z 30 
l ip c a  1944 roku poinformowano o je g o  w ynikach. Kom isja kon­
kursowa w s k ła d z ie :  Władysław Ja g u sz ty n  / " O r a c z " / ,  Sławomir



Holoubek / " B r a t e k " /  i  B o lesław  F i l i p  /"Sam ogon"/ uznała za 
n a jle p sz y  utwór "Eez munduru my ż o łn ie r z e " , podpisany god­
łem "B łysk aw ica" /W eronika W ilb ik -Ja g u sz  ynowa/, przyznając 
a u to rce  pierw szą nagrodę w w ysokości 1000 z ło ty c h . D ru gą, 
nagrodę w w ysokości 350 z ło ty c h  otrzym ał a u to r , którego 
utwór p t .  " Id ą  z p o d z ie m i', sygnowany b ył pseudonimem "Bo- 
ry n a " , n atom iast tr z e c ią  nagrodą /2 5 0  z ł /  wyróżniono autora 
p ie ś n i p t .  "N adejdz_e d z ie ń " , ^od pisan ej godłem "W ie rsz".
W tym m ie jscu  dodać tr z e b a , że jed n ocześn ie  z ogłoszeniem  
wyników'nakładem "W ie śc i"  wydano zb ió r  p ie ś n i ,  stanow iących 
plon  konkursu na marsz B atalion ów  C h ło p sk ich . Tomik w ierszy 
zredagowany przez Je rz e g o  S w irsk ie g o , tło czo n y  b y ł v. drukar 
n i BCh w Markowej. Wśród pierw szych utworów z n a la z ła  s ię
p ie śń  "Bez munduru my ż o łn ie r z e " , b ył te ż  te k z t  "Boryny" -  

93"My ż o łn ie r z e " .
Podczas p rze g lą d a n ia  wybranych tytu łó w  pism ludowych, 

ukazujących s ię  w Okręgu Lubelskim , ja k : "C h ło p sk i Znak", 
"Młoda M y śl" , "O rle  C io s y " ,  "Kuku' a " , "Z ie lo n a  Kadra", 
"W yzw olenie", również odnaleziono dwie inform acje  zachęca­
ją c e  czyte ln ik ó w  do w z ię c ia  u d z ia łu  w organizowanych p'-zez 
red a k cję  konkursach l i t e r a c k i c h .  Na łamach " O r lic h  Ciosów ", 
pisma BCh będącego kontynuacją organu prasowego m łodzieży 
w ie js k ie j  b yłych  Wiciowców, noszącego t y t u ł  "Młoda M y śl" , 
k tó re  ukazywało s ię  w pow iecie puławskim, w numerze 20 
z 5 lu te g o  194-4 roku przekazano wiadomość o wymaganiach 
staw ianych uczestnikom  przystępującym  do konkursu na "Hymn 
C h ło p s k i" . Stw ierdzano między innym i, że :

"w ie rsz  pow inien obrazować c ie r p ie n ie ,  n ieustanną walkę 
i  wiarę w zwycięstwo sp ra w ie d liw o śc i. N a jlep sze  prace będą 
nagradzane i  ogłoszone w ^ O r lic h  C io s a c h ^ .  Każdą pracę na­
le ż y  zaopatrzyć podpisem /pseudonim  swój i  gm iny/ i  p rzes­
ła ć  do -e d a k c j i  do dnia 1 . I I I . 1944 roku "94 .

Z k o le i  10 l ip c a  1944 roku red a k cja  czasopism a BCh 
"W yzw olenie", wydawanego w pow iecie Krasnystaw , z a m ie ściła  
w numerze 28 / s .  5 /  in fo rm a cję  n a stę p u ją ce j t r e ś c i :
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"R edak cja  czasopism a >>W yzw oleniec o g ła sz a  konkurs na 
w ie r sz . Warunki konkursu są n a stę p u ją c e : 1 / temat w iersza  
może być dowolny, ch a ra k ter  p a tr io ty c z n y ; 2 /  rozm iar n ieo ­
k re ś lo n y ; 3 /  w konkursie mogą wziąć u d z ia ł  członkow ie o rg . 
Ruchu Ludowego i  ż o łn ie r z e ; 4 /  utwory na konkurs podpisane 
pseudonimem n adsyłać bezpośredn io  do R e d a k c ji *»Wyzwolenia<$. 
lu b  drogą o rga n iza cy jn ą  na a d res Kom.Okr. IV  BCh z d op is­
kiem » n a  kon ku rsc do 20 l i p c a  b r . ;  5 /  przew iduje s ię  
oprócz dyplomu pochwalnego dwie nagrody: I .  500 z ł . ,  I I .
250 z ł .  R edakcja  W yzw oleniec z a s tr z e g a  sob ie  prawo wy­
korzystyw ania nagrodzonych i  wyróżnionych utworów w spe­
cjalnym  wydawnictwie. Wynik konkursu z o s ta n ie  o głoszon y na 
łamach »W yzw olenia«. w dniu 25 l ip c a  brl'95

Również w l ip c u  1944- roku na łamach pisma wydawanego 
przez Stron n ictw o Ludowe w pow iecie  Krasnystaw  -  "Wieś 
Tworząca" zam ieszczono in form ację  o kon ku rsie  na w iersz  .

Redaktorzy pism ludowych, g ło s z ą c  h a sło  d em ok ratyzacji 
k u ltu r y , ro zu m ie li tę  demokrację -  o czym ju ż  wspomniano -  
ja k o  w sp ółu d ział w tw orzeniu k u ltu ry  narodow ej. L la te g o  
te ż  red a k cje  n ie  p o p rz esta ły  na d e k la r a c ja c h , bowiem głów­
nym celem  organizow ania konkursów b yło  pobudzanie i  uaktyw­
n ia n ie  mieszkańców w si i  w o gó le  czyte ln ik ó w  prasy kon sp i­
r a c y jn e j do d z ia ła ln o ś c i  tw ó r c z e j. Wydaje s ię  konieczne 
zwrócenie w tym m ie jscu  uwagi na f a k t ,  że n ie  w sz y stk ie  
p o ja w ia ją ce  s ię  na łamach czasopism  ludowych a p ele  zachęca­
ją c e  do p isa n ia  w ie r sz y , p ie ś n i ,  prób p ro zy , czy t e ż  ty lk o  
do z b ie r a n ia  utworów i  n a d s y ła n ia .ic h  do r e d a k c j i ,  były 
ogłaszan e jak o  konkursy.

S z c z e g ó ln ie  ciekawą formą i  stym ulatorem  tw ó rczo ści 
l i t e r a c k i e j  b ył a p el skierow any do poetów i  p isa r z y  lu do­
wych. Zacytujmy fragm ent te k s tu  zn ajd u jącego  s i ę  w numerze 

2 6 /6 5  pisma "O rle  C io s y " :

" [ • • • ]  Apelujemy więc do w sz y stk ich  lu d z i  p ió r a , wywo­
dzących s ię  ze w si, by n a d s y ła li  utwory /w ie r s z e , p ie ś n i ,  
o p isy  a k c j i ,  próby p ro z y / drogą kontaktów o rgan izacy jn y ch  
do Okręgowej Komendy L .S ,3 .  celem : Т / zużytkow ania tych  
prac w p ra s ie  podziem nej; 2 /  przygotow ania zbiorowego wy­
dawnictwa p o e z ji  i  prozy P o ls k i  W alczącej lub  3 /  wykorzys­
ta n ia  tych że ja k o  m ateriałów  archiw aln ych  "97^
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Pomimo że n ie  b y ły  to  konkursy i  za nadsyłane utwory 
n ie  przyżnawano nagród oraz w yróżnień, to  jednak podejmowa­
na przez red a k cje  ludowych pism kon sp iracyjn ych  d z ia ła ln o ść  
i - -p irow ała  poczynania twórców i  aktyw izow ała środow isko , 
w ie js k ie . T ak ie  poczynania r e d a k c ji  podziemnych pism lu do­
wych w ynikały z założeń  ju ż  w cześn ie j zasygnalizow anych,
1 ie r z a ły  one do u trw a len ia  przekonań o m ożliw ościach twór­
czych  w s i. R edakcja  "W ie śc i"  p is a ła  w prost:

"Pominąwszy ju ż  f a k t ,  że synowie wsi p o ls k ie j  tysią ca m i 
rozbudowywali gmach narodowej k u ltu r y , s tw ie rd z ić  n ależy  i  
t o ,  że c a ła  masa chłopów, n ie  mając urzędowego w yk szta łce ­
n ia , stw orzyła  dużo a r c y d z ie ł o wysokim poziom ie a r ty s ty c z ­
nym. B y li  to  a lbo  niezrów nani gaw ędziarze w rod zaju  S a b a ły , 
rz e ź b ia rz e  w rod zaju  Raka czy n ie p rz e cię tn e g o  poety gwaro­
wa -o Nędzy Kubińca. S z e r e g i c h ło p sk ie  wydała ze swych gro ­
mad n ie  ty lk o  ty c h , k tó rzy  przechowywali w c ią g u  wieków w 
n ie s k a z ite ln e j  form ie naszego ducha narodowego. Oni również 
czynnie tw o r z y li p otęgę m yśli p o ls k ie j  i  wykuwali naszą 
s i ln ą  postawę moralną"®®.

Podejmowane in ic ja ty w y  dow odziły , i ż  znaczenie ku ltu ry  
.w utrzym aniu narodowego bytu  b yło  w p e łn i doceniane przez 
organizatorów  konkursów i  autorów nadsyłanych tekstów ; do­
bitnym tego  świadectwem b yło  system atyczne aktywizowanie 
poetów -  n ie  ty lk o  p ok o len ia  wojennego -  do tw órczej d z ia ­
ła ln o ś c i  poprzez stw arzan ie m ożliw ie n a jd o go d n iejszych  wa­
runków do publikow ania tekstów  i  kontaktu z o d b iorcą .

N iew ątp liw ie  organizow anie konkursów p o e ty ;k ic h  we 
współczesnym ż y c iu  l ite r a c k im  j e s t  zjaw iskiem  powszechnym, 
stw arzającym  bezpośrednią o k a zję  do in g e r e n c ji  k ry ty k i i  
n ie  wydaje s ię  w c h w ili  obecnej czymś niezwykłym, natom iast 
f a k t ,  że z n a la z ło  s i ę  d la  n ich  m ie jsce  *  n ie w ie lk ic h  o b ję ­
tościow o gazetk ach  kon sp iracy jn ych  -  wydawanych w warunkach 
ta k  n ie s p r z y ja ją c y c h  ja k  okupacyjne -  j e s t  dowodem zapo­
trzebow ania społeczeństw a na nowe t r e ś c i  w tw órczości l i t e ­
r a c k i e j ,  a zarazem potw ierdzeniem  j e j  żyw otn ości.
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